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li obronie suwerenności
Imienia

iebre§e
K raków , 3 6 maja.

N iem iecko-sow iecka ofensyw a not w spra
w ie m niejszości narodow ych  spowodowana ener
giczna obronę ze strony Polski.

N otę w ysiany przez nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych do M em iec om ówiliśm y 
już poprzednio; dziś Jeży przed nami odpow iedź 
polska na notę sow iecką.

W iadom o, że nie jesteśm y wielbicielam i p. 
ministra Zam oyskiego, k tóry  dotychczas zim o- 
dzil na każdem  polu. Przyznać jednak trzeba, 
że w  sprawie ostatnich not zajął stanow isko 
w łaściw e, pokryw ające się z życzeniam i ogółu  
i  broniące godności tudzież suwerenności R ze
czy  po spoiit ej.

Nota ministerstwa spraw zagranicznych do 
R osji sow ieckeij, utrzym ana w  tonie bardzo 
energicznym , ośw iadcza, że Polska nie pozwoli 
va nadużywanie para grafów traktatu ry
sk iego do mieszania się R osji w  wewnętrzne 
spraw y Polski i że podobne noty rosyjskie jak 
ostatnia, pozostaw i w przyszłości w ogó le  bez 
odpow iedzi. R ząd nasz, sprow okow any przez 
R osję , przypom ina przy tej sposobności sow ie
tem , że, kto jak kto, ale bolszew icy, uprawia
ją cy  system atyczne gw ałty na tle narodow em  i 
religijnem , nie matą prawa m oralnego tło m ó
wienia o  ucisku m niejszości narodow ych  w
innych państwach. £e takiego ucisku w  Polsce 
niema, o tom w szyscy  wierny. N ota polska nie 
zbija m erytorycznie tych zarzutów, gdyż nie 
ch ce  dawrać nawet pozorów , iż usorawiedliwia 
się przed R osją, lub y/daje się w  dyskusję na 
tem at sow ieckich zarzutów*.

Z i p e ^ e  słusznom jest też przypom nienie 
czerw onym  wiad.com Krem la, iż to właśnie R o
sja nie wypełnia zobowiązań traKtatu ryskie
go , które m ogą  jodynie stanow ić normalną pod 
stawy stosunków  m iedzy Polską, a R osją. W  
epoce, w której na szpaltach urzędowmj parsy 
sow ieckiej ciągle m ów i się o rewizji traktatu 
ryskiego i w której, w brew  traktatowi, R osja  fi
nansuje coraz liczniejsze zbrojne bandy, nie
p ok o ją ce  naszą granicę wschodnią, takie przy
pomnienie jest bardzo na czasie.

Dobrze się te i stało, że sow iety  dostały 
.po palcach za. nietaktow ne zajm owanie się e- 
nuncjam i Prezydenta R zeczypospolitej i by łego  
prem jera S ikorskiego, które to enuncjacje nie’

na tysiąckrotnie, daje w rogom  naszym  broń do 
ręki.

W szystkie sejm owe grupy dem okratyczne, a 
zdaje się i ca ły  prawie Sejm, dom agają się tak-

w ej, szkuta-ęąTeddy1* ugrzęzła wśród lodów
północnej części Gernlandji. E kspedycja  ratun
kow a udaje się do północnej Greniandji na p a 
rowcu „G odthaab11, k tóry  zaopatrzony jest w

Obóz dem okratyczny w  Polsce, dla którego 
suwerenność i dobre imię Polski jest naczel
nym punktem programu, dołoży  w szystkich 
strych sił, aby  oszczerstw a, rzucane przeciw 
P olsce, sparaliżować, a od  rządu dom aga się 
jak najenergiczniejszego kontynuow ania akcji 
w c  aronie naszej bezw zględnej suwerenności.
Z drugiej strony obóz dem okratyczny, w ystę
pu jący  na wewnątrz paiistwa przeciw' każdemu 
nawet najdrobniejszem u nadużyciu adininistra-1 c-zyzny, a R osji 
cji, nie ustanie w  swej pracy, nad tępieniem | „gw arantki praw

że rych łego załatwienia problem ów, związa- żyw ność pa 2 lata. Jest nadzieja, że w  okresie
nych z adm inistracją K resów  wschodnich. Kro 
sy muszą być rządzone w'zorowro, administracja 
musi być  tam złożona z pierw szorzędnych sil 
fachow ych, w ykonyw ujjącycb jednolity pro
gram państw ow y. T o  b ęd /ie  najlepsza nasza 
odpow iedź na zakusy sowietów', czy  agitatorów 
Petruszewicza, k tórzyby pragnęli w znow ić na 
naszych Kresach w schodnich tradycję dzikich 
pól, uczynić zeń tcien  popisu now ej hnjdanm- 

dać m ożność odgrywania 
naszych now oczesnych  dy-

wszelkiej sam owoli, która potem  w yolbrzym ia- 1 sydentów .

Energiczna odpowieiif polska 
aa nlislpgfim mmeksete

Rząd polsRi odrzuca notę sowiecką. — Na przyszłość rząd polski wcale nie
będzie odpowiadsć i.a podubne noty

stały w  żadnym zwdązku 
n

z R osją  sow iecką,

R ów nocześnie z odpowiedziam i na notę so
w iecką i niem iecką pojaw ił się rówuiież pierw
szy  ślad akcji obronnej przeciw  fałszom  o  „b ia 
łym  terorze" w P olsce , które to fałsze szerzone 
przez bolszew ików , N iem ców  i Petruszewicza, 
w prow adziły  w  błąd radykalne sfery francu
skie i spowodowuuty je  do znanego „protestu".

Oto bowiem  posei Stanisław Thugut, przy
w ódca  „W yzw olen ia ", w ystosow ał list do p. 
Fainkwe (podpisanego równL-ż pod odezw ą 
francuską) i w  liście tym  w yjaśnia panu Pain- 
leve , ią  on i jeg o  tow arzysze dali się w ypro
w adzić w pole. Poszczególne nadużycia są 
m ożliw e, ale mówienie o białym  tororzo w  P ol
sce, to rzecz hum orystyczna, gd y  idzio o treść 
zarzutów , a sm um a, g d y  idzie o w ytw orzone 
przez to nastroje.

G łos p. Thugutta, który jako przyw ódca  le
w icy  nie m oże być posądzany o reakcję i na
cjonalizm , w yw oła  właściwe echo na gruncie |" 
paryskim . Dobrze by łoby  jednak, gd yb y  oprócz I 
p. Thugutta, zabrało glos także nasze mini- 
« ierstw o spraw' zagranicznych, ahy sprostow a-1 
£0 wszystkie fałsze i oczyściło  atm osferę. Dziś j 
już jeden z w ybitnych  uczonych , który protest 
podpisał (p R ichet) podpisu sw ego żałuje. Ma
rny nadzieję, że po odpowiednich wyjaśnił niach 
ż a b w a ć  będą sw ój przedwczesnej pohopności 
w szyscy  autorow ie fatalnej odezw y.

W arszawa, 16 maja (PA T). Minister spraw 
zagranicznych prz- siał na ręce Leonida Obo- 
lońskiego, posła i. dzwrycza jnego i ministra 
pełnom ocnego SSSK,, notę następującej tre
ści:

Panie pośle! Zapoznaw szy .-się z treścią noty 
rządu SSSR. z dnia 10 bm. Nr. 769, doręczonej 
przez kom . ludow ego do spraw zagr. SSSIł. 
posłow i Rzplitej w M oskwie, mam zaszczyt pro
sić Pana, Panie Pośle, o zakomunikowanie 
sw ojem u rządowi, co następuje: R ząd polski z 
przykrością widzi się zmuszonym ośw iadczyć, 
że nie może uznać tekstu w ym ienionej noty za 
podstaw ę rzeczow ej dyskusji. Nie w chodząc w 
ocenę podanych w  tej nocie pod pretekstem 
art. 7 traktatu ryskiego zarzutów', rząd polski 
z całą stanow czością odrzuca j’ e jako próbę 
mieszania się do w ew nętrznych spraw' państw'a 
polskiego. Rząd polski zastrzega się również 
kategorycznie przeciw nicpowmkmej, a w sto
sunkach dyplom atycznych  niepraktykow anej 
krytyce wystąpień prezydenta R zplitej polskiej 
i w yższych  w ładz polskich aa* spraAvaeh, nie d o 
tyczących  AA"zajeinnc-go stosunku pom iędzy P ol
ską a SSSR, Rzad poUkj nie m oże przy tein nie

3 m iesięcy ekspedycji uda się uratoArać 30 pod
różnych, zablokoAYanych - av lodach  północnej 
Greniandji.

P r o t t s m  n o a s i  s e s ii s a itn o u ta l
W  dniu 20 bm. rozpoczyna się nowa sesja 

Sejmu, potrw a ona praw dopodobnie przez k o 
niec maja, ca ły  czern iąc i zakończona będzie 
w  pierw szej połoAvie lipca.

Ze &praAv, które m ają być załatAyione ay cią
gu seoji obecnej, na czo ło  AyySuwa się sprawa 
przedłużenia pełnom ocnictw  dla rządu p. Grab
skiego.

N ajważniejszą jednak sprawą, nad którą  0- 
bradoAvać będzie Sejm  —  są ustaw y sauiorzą- 
doAve. P rojekty  rządoAve o sam orządach m iej
skich. pOAviatoAA’ycli i gm innych, jak  również 
projekty, dotyczące  ordynacji Avyborezej do sa
m orządów , AvyAVolają, jak IatAvo przoAvid;:ieć 
można ,dłuższe i bardziej Ayyczerpujące deba
ty. Nie można się zresztą temu dziAYie, f fd y i od 
tego jal i będziem y mieli samorząd av Polsce, 

w  dużej mierze rozw ój gospodarczy  i po-

w yrazić SASojego- zdziwienia, że rząd SSSR. w y 
stępuje w obronie rzekom o krępowanych av 
P olsce Avolności objw ate^skich, kulturalnych i 
religijnych m niejszości narodow ych, podczas 
g d y  na terytorjum  SSSR. obyw atele zarówno . ..
m niejszości jak i Ariększości narodoAweh po- i Łc z n j , Pa,1-stwa* * .
.szczea-oluych republik zw iązkow ych Avolności 1 rzfecią sprąjyą bęazie kwestja oreliminarz? 
tych są pozbaA-iont, W o b e c  pow yższego rząd1 N o w e g o , k tóry  podczas spsji najbliższej 
polski zm uszony jest ośw iadczyć® że na przy
szłość wszelkie nieuzasadnione i niedopuszczal
ne roszczenia rządu S^SR. z art. 7-ego trakta
tu ryskiego pozostarriać będzie bez odpoAviedzi.
Rząd polski pozAYala sobie p rzy  tern zAvrócić u - . 
wagę rządu SSSR.,' ż e - osiągnięcie  n a jb ard z ie j ]  
n orm aln ego  układu Avzajemnych stosunkÓAA’ d o 
brego są«iedztAA'a m iedzy  Polsl'ą a SSSR., na
którym  rzadoAvi polskiem u zależy z pew niścią  1, \o im u ■ ' •-• • ■ .. * nnnn  . * 1 _ ] ov ton i, 10 ma-ia ( t A 1 )• a b  iIu|l JyoJoio^o]
memnifę mz rządowi SSSR... icst do uza skania r  •. , n  t • -inl, e . - •' B ersigłverk-P-'skow ice av Opolskiem na kilo-rua przez stUAYiame meupraAAmionAcn roszczeń - , r , -- ■ u • i1 - - 1 m etrze 71-szym podłożono naboie dynam  to.ve,

zostanie ucliAvalony.
N adto przy jdzie .jeszcze szereg 'ustaw  m niej

szej Avagi, m ającycli jednak doniosłe znaczenie 
dla poszczególnych  dziedzin naszego życia pań- 
stwoAYCgo i  gospodarczego.

U a i i K i m i i n n y  z o w t i  K o i e i o w  
Rn lą R ii  OiohJtlsi

i pre.tensyj. lecz na drodze lojalnego i ścisłego 
AvykonyAvania w szystkich v zajeianych zebo- 
AAdązań, Ayyphw ających z traktatu ryskiego.

Peclice Tan, Panie Pośle, przyjąć w yrazy 
m ojego AYASokiego szacunku. (— ) Minister
?pmAv zagranicznych: M a ''rysy  Zam oyski.

£l§g Ir® ful a „W y m  !grrori&“
© PtSscs

Jal* t o  w z ię t o  n a  k a w a ł  in t s i le k iu ^ r s t ó  w  Sr n c u s  t tch
Paryż, 16 rnaja (A W ). Zaryzięcie preećiw^ol- 

ski ,.Quoudien ‘; i socjalistyczny Popularne11 
drukują av dalszvm  ciągu protest intelektuali
stów  francuskich przeciw ko rzeKomemu^, „b ia łe 
mu teroroAYi w Polsce"'. „H um anite11, organ k o 
m unistów, ze sAvej strony ogłasza apel kom ite
tu w ykonaw czego imęćiKynarodoAvki kom uni
stycznej: „P iętnu jm y k a tÓ A Y  polsk ich". Łatw o 
dom yśleć się, jak niesłychane bezeeeństAA'a za- 
Aviora ów  a.pol k o m u n is ty cz n y ^

Profesor H?chef od^oJuje
Paryż, 16 m aja (A W ). Przedstawiciel ńgen- 

cji W schodniej rozmaAvial z profesorem  K aro
lem R iciiet, k tórego podpis figuruje rÓAYnież 
m iędzy innemi podpisami pod protesstein. Ri- 
chet ó,ŚAA'iadezył, że protest podnisał nie znając 
szczegółów  spraAyy i nie posiadając dow odów

słuszności zarzutów, staw ianych P olsce w o- 
wym  proteście.

P rof. R ichet podpisał protest na prośbę pro?. 
Sorbony W iktora Bascha.. Dlv.iżał za sAvój obo- 
wiązek protestow ac przeciryko nieludzkiemu

ttórych  wAbucli byli>y uszkodził tor. R ów no- 
cześnig przecięto także av kilkunastu m iejscacn 
druty sygnałow e. Dzięki w ykryciu  na czas za
machu, uniknięto katastrofy.

U i n s t i e  . o  t o  z ł s j u  g o S in s iu  fraw,!'KieS3
Paryż, 16 maja (PA T). Herriot w  rozmoAAde 

z zastępcą .Malina11 oŚAviadczA'ł, że partja jego  
będzie się musiała w najbliższym  czasie zre for
m ow ać. A kcja  ta będzie w ym agała pew nego 
czasu. Zanim to nastąpi, Herriot uważa, że po
winien się w strzym ać od  zajmoA\ania ja k ie g o 
k o lw ie k  stanow iska .

W  kuluarac.il parlamentu sądzą, że Herriot 
obejm ie przewodmctAAO w  n ow ym  g ab in ecie  bez  
żadnego p ortfe lu . W  ztviązku z f em aw mienia-

traktoA\'aniu AvięźińÓA\'. Prof. R ichet żałuje, że ja Brianda, jako kandydata na stanowisko mi
nie m eże co fn ąć podpisu, gdvż obecnie już jest nistra spraw zagranicznych, a Messiny na sta- 
przekenany, że protest przepełniony jest krzy- nowisko ministra w ojn y. Jeżeli socjaliści Ave- 
szącemi przesadami. Po obszernycli ayy,jaśnie- szliby do rządu, AYtedy* objęliby portfele praw- 
niacli, jakicii udzielił przedstawiciel A . W . prof. dopodobnie B oncourt, Blum t Renaudel. W  ta- 
1 debet, profegor obiecał, że w przyszłości za- kim razie tekę skarbu objąłby Aurieł. 
rzuty, ,staAviane P olsce, traktow ać będzie z w ięk 
szą ostrożnością i rezerwą.

(Profesor Bascli, rodem z A lzacji, zajmuje 
aa' Sorbonie katedrę germanistyki i ulega wply- 
Avom sfer ukraińskich, co av Paryżu jest po- 
AA'szochnie AAuadomem. Przvp. red.).

   o o - -----------------

Zafilniona w p r a w a  polarna30 p o d r ó ż n i k ó w  w ś r ó d  ! o d ó w
K openhaga, 16 maja (PA T). Kom isja fin a n -ig o  lataeh na w odach wschodniej Greniandji

sow a folketingu ucliAYaMa udzielić (55.000 kor. 
tytułem  zapom ogi na rzecz akcji, m ającej na 
celu dokonania poszukiwań zaginionej ubiegte-

s z k u t y  ekspedycyjnej „T ed d y “ , »a  k t ó r e j  z n a j-  
(lnje się 30 po dró żn ik Ó A \T d u ń s k ic h .  Jak Asda- 
dom o z ostatnich doniesień ekspedycji ratunso-

W srSem ś n M M s
(Notatka z pod P arjż ii).

Czyście siyszeii k iedy o> m iejscow ości I.ou- 
yeciennes N apew no nie. L eży  znl&dwo o pięć- 
ćłziesiąfc minut od Paryża —  na zachód —  a za
wiera w sobie rale nieskończoności Avspoinnień 
a także i żyAA'ej piękności. Oczytriście nie mam 
na m yśli tych ca łych  ga jów  rozkAyitiych lw ów 
j Kęp wspaniałych m.ogtioiij, ani l-;rAvaAvycii 
bujnych rododendtonÓAA’, ani ubielonych śnie
giem  kw iecia w iosennego szpalerów  lcarloAA.ato- 
szlachetnycb grusz i jabłoni. Mam na myśli 
naloAvnie7y  ter.n  nierów ny, aa ieozoram i wi

d ok  z niektórych  pagórków  na daleką m leczną 
drogę elektrycznego Paryża, na ów  bezmiar 
sto licy , która dzisiaj, Avięcej niż k iedykolw iek, 
jest stolicą świata.

I w  Ayyżózym jeszcze stopniu dytyram b m ój 
odnosi się d o  AYspomnieii. Łouveciennes było  
pół w ieku temu jeszcze oriem  gniazdem. Ponie- 
waż eclia a.ói ik iego miasta, z trudnością tu do- 
ciiodziiy , więc b y ło  tu wiahi szukających  ciszy 
i skupienia dla pracy. A  że Avieś, choć jeszcze 
ńie zupełna, już lu roztacza w szystkie sv.e pej-

i iżoaa’6 bogactw a, w ięc ciągnęła i pociągnęła 
ku bobie wielitich poiaAAriaczÓAV ŚAyiatia i k o lo 
ru. J J, jeunem sloAcem. mieszkali, bawili lub 
baA\;li się si.aAYiii unjiresjoniSci, AA'yzAyolicio o- 
iiraztt z dusznej atm osfery pracowni.rozrzutnicAT 
farb i kolorÓAY, słowem ci AYszyscy, co  clicieli. 
żeby pęiizei mial av sobie w szjsrk io  składniki 
słońca, a każde jogo  pociągnięcie na płótnie 
było  jak  zama:-koAvana tęcza.

.SlaAA-ne, czaroAcne nazwiska, Manet, Monet, 
Renoir, Pissarro, Sislcy, Berta M orisoi! Orli 
ród, n ietylko śm iały i drapieżny aa* stosunku 
do miłośnikÓAY szarości, ale i rozmiloAvany pra- 
AA’ ie analogicznie av czystych , górnych, p rzesy 
conych  paletą teg jcnach  powietrza.

Nie AArszyscy  zdają sobie spraAvę, czerni byli 
i czom  są jeszczr dia malarstAva —  im presjoni
ści. Dla eksperymentutorÓAA' dnia ostatniego, 
futurystÓAv, k"bistÓAY (Picasso już zuoavu ma
luje AA’ edlug wzorÓAv Raiai la), forrnistÓAA', cks- 
presjonistÓAY itp. jest to epoka skiwma ; zasłu
żona, aló przebrzmiała, —  dla Paryżanina i 
malarza paryskiego —  bynajm niej. On dosko
nale czuje, że z nicli AArziął się i w  dalszym  ciągu 
jest wielki Cezanne, że całą nagość duszy kraj
obrazu, dziś tak poszukiAvaną, oni plt-iw’ si zna
leźli. W arto AYidzieć dopraAYdy, jaką czcią i jaką

św ieżością rzci i kultu tchnie każd a  wystarca 
płócien Renoira lub Maneta, jak  się nie zmie
niło usposobienie dla bogów  im presjonizmu w  
satnowiedzy Ayykształconego ogóJn, i;ik czuje 
on że w szystk ie  późn ie jsze  próby i now atnr-  
stAva są tylko drobnerni etapami aa- porÓAyna- 
niu z ty m  sk ok iem  ollirzymÓAy, k tó r y m  odsa 
dzili się od  przjuszłośei impi'esjoniści.

Teraz np. tłum y chodzą na w kilką AA'ystawę 
Degasa, jeśli nie im presjonisty av iiterainem 
znaczeniu tego cdoAva, to bardzo pokreAvnego 
temu kierunkowi. T o niby takie dawne, te ba- 
letuice, midinetki, m odystki, schw ytane w śród 
przepychu przygodnego kolorów  teatralnych. 
A le  jak  m cona łapa tAA'órcy scłm yta la  je w ru
chu zaniedbanym , negliżow ym , szczerym  i jak , 
nie szukając, znalazła oto najżyw sze, n a jgo 
rętsze ba; W st coś wzruszającego) av tem. 
coś, có  liudzi).-HUtliosc, •gdy?się widzi, jak  ta 
jedyna w  SAvoim rodzaju  publiczność pa iyska  —  
oczyw iście z nieodzoAvną dom ieszką A ngli
k ów  —  podziw ia wokiekią a taką subtelną tę
żyznę Degasa.

L ecz AYrncam do Lou\’ ociennes, T u  ciernia! 
najw iększą nędzę ostatni % M ohikanów, ży jący  
jeszcze Ciaude M onet, ostatni żyw y  promień 
Ayielkioj baśni. Jego  to ra u w a ł od  głodu przed-

mt 'iiioshi u n i t ;  t f a i y k m l  sKonfisksutttny ksśtióf
Rzym , 16 m aja (F A T ). Jak donosi „G iornale 

jdd ta lia11, bazylika św. Franciszka z A ssyża i 
{p rzy lega jący  do niej klasztor, k łóre  w  swoan 
i czasie zostały  objęte ay posiadanie przez rząd, 
obecnie zostały zw rócone W atykanow i.

Wielkie ji escjce aiszpciiłkie 
ilnroku

Berlin, 16 m aja (P A T). Jałt donoszą z Ma
drytu, w ojska  hiszpańskie zdoby ły  szturmem 
nieprzyjacielskie okopy  pod SidimosnaC, obno
sząc w ielkie zwycięstArn nad AvoJsit:uni maro. 
kariskiemi.

j ostatni i najw iększy, m oże z rodu, Renoir, k ia  
I ry zmarł przed trzema laty. On to umiał zamy

kać gębę piekarzoAAi av Loiumeienno-s. gdy ter, 
MonetoAYi już nie cbc.ial daw ać bulek na kre
dyt. Jakże niedalekie są te czasy, kiedy obra
zy, ktuie przyszłość miała uznać za arcydzieła 
i za pochodnie now ej ery —  nie darraly jesz- 
czo sAVoim autoi om  kiiku sous na skrom ny 
obiad!

Renoir! Zaglądam  oto codziennie fcVAvie do 
jog o  pract)Avni. Jest ona tu jeszcze, maleńka, 
skromna, w  willi jeg o  uczennicy i przyjaciółki. 
Ranna Jeanne Bodeau, chorea jak relikwie 
w szystkie sprzęty i graciki po wielkim  sw jm  
mistrzu i dumną jest, że m aluje sama av tem 
samem świetle i ay tym  samym ogródku. A 
jeszcze dumniejszą jest z tego, że posiada kil
ka obraz.ÓAV R enoira; pokazaia mi je  dopiero, 
k iedy nabrała zaufania, że nie zrobię napadu 
bandyckiego, żeby je  sobie przyAvłaszczye. Są 
to ak ty  pasteloAve i jeden akt o le jny  —  same 
nagie niesłychanej piękności ciała, niepraw do
podobnej Fnji konturu i lekkiej, jak  sam zefir, 
techniki.

RozrzeAYniającą jest ta nie m łoda już dziew i
ca, gd y  wraz ze swą matką, niewiastą lat 
osiem dziecięciu a piękną jak  angielski portret

C pułku ziemi krakowskiej i jega 
dowódcy słów kilKoro

(s). Przeddzień wTeczonia sztandaru 20-m a 
puikoAvi piechoty Ziemi K rakow skiej, r ieod - 
rzeczy tęd  de podać kilka szęzegółÓAv, w(Uno
szących się do sam ego pułku „Zieim  Kranów-; 
sk iej11.

Sam puik kAYaleruje częściow o w pięknych 
koszarach Hetmans C zarneckiego m  K row o
drzy, częśr iow o zas na fortach, jak „P oster*  
nik“ , „barsk i’1 i BroiiOAvioe.

Już sam widok koszar nasuwa przechodnio- 
i wi inyś], że życie, praca, ład i porządek są sta 
’ ivm i towarzv'szam i żolnierzĄ którz.y w nJcii 
kAAa'terują, że każdy oficer i żołnierz sumie mu* 
Y p k jn u je  rozkazy sw ego d ow ódcy  bet w zględu 
na sw ój stopień i prz .-dział, w  zrozumicmiu roli, 
która każdemu z. nich jako żołnierzow i row ie- 
rzoną została, tj, wwkorzystam e czasu na Avŷ  
szkolenie, opanoAvaiile 'wiadomości fach.OAvych, 
b v  kiedyś łatw o speinió zadanie, które naród 
w ojsku ay obronie przed wrogiem  powierza.

Puik „Z iem i K rakow skiej11 pow stał z by łego  
austi jack iegeo 16 p. p. ay czasie od 1 Listopada 
1918 r. do 17 cze iw ca  1919 r. W  skład pułku 
Avchodzily I baon pow stały z baonu, który 
Avrócił z Ukrainy, oraz II i III baon, które p o 
w stały  rÓAAmież z I i H baonu strzelców.

Praca ay pułku wrze wartkim prądem, umie
jętnie prowadzona pad kierunkiem sw ego do- 
A’.'ódcy  pik. Kruka-Szuster a. k tóry  zahartowa
n y  av twardej służbie żołnierskiej, sam św ieci 
na każdym  kroku przykładom , zysku jąc sobie 
szacunek i przywiązanie od  sw ych  podw iad- 
nycli. Bo choć m iody wiekiem , stary to jest 
żołnierz, k tóry  w  sw ej służbie wojsk w ej za- 
żyA^ał praAvdziwej aoli i niedoli żołnierskiej.

U rodzony dnia 15 lu tego w  1890 roku w 
K ołom yjo  spędza tam m łode lata, uczęszczając 
do gimnazjum. Już ay roku 1911 pracuje inten- 

JsyAcnie ay drużynach strzeleckich w  K ołom yji 
li StanislaAYOwie pod doivództAvem obecnego g e 
nerała. dyw izji Januszajtisa. a w  roku 1913 zys 

I skuje stopień kom endanta drużyny. W  pierw 
szej połoAvie roku 1914 koń czy  kurs szkoły 
podoficersk ie) av Sanoku. Z początkiem  siear 
pnia, z AYybuchem w ojn y  ńw iatow ej^ .w iew y 
programoAAi pracy ay drużynach strzeleckich, 
staje ze 120 ochotnikam i av KrakoAvie. jako do- 
AYÓdca 1 kom]ianji karpackiej II brygady. Z 
końcem  tego miesiąca Avyjeżdża ze SAvoją Kom
pan ją  do Marmaros-Szigot, gdzie bierze udział 
aa kampanji karpackiej, dzielnie się spisując ay 
poszczególnych  potyczkach , jak Marmaros-Szi- 
get, RafajłoAYa i Mn-'otków. Ranny pod Kiriiba- 
bą aa- rel^ę, odesłany zostaje do szpitala w B u
dapeszcie, a następnie do W iednia. Czas atoL 
nagli i redukt ją c  sw ój pobyt w  szphaiu do  
minimum. Avraca z poAvrotem do sw ej kom pa
nii i bierze udział w  w alkach na BukoAYime i 
B esaiabji: jest uczestnikiem  słynnej potyczki 
pod  Rarańczą, Tupowmami, Śniatynem i T łu 
m aczem . Stamtąd wraz z II brygadą udaje się 
la W ołyń , gdzie bierze udział ay AA-alkach pod 

B ilgow o, L isow o, Polską Górą, K ółkam i, Gru- 
7.i.atynem, gdzie zostaje ponow nie ran*ym  w  
nogę.

P o Avyi(:czeniu wraca do BarannAYicz. gdzie 
b y ły  skoncentroAV*ne wszystlcie brygady  ieg jo - 
noAve.

W  r. 1917 pełm  służbę AYojskoAYą w Łom ży. 
Puitiuku i OstrÓAA'-Komarowo

Po przejściach z przysięgą w  1917 r. zo
staje z II brygadą przeniesiony na rront besa- 
rabski, a 25 lu tego 1918 r. nas.ępujo przejście 
U brygady pod Rarańczą na Ukrainę. Dnia l  
m arca 1918 zyskuje stopień m ajora i aostajo 
doAAÓdcą baonu 14 pp. ay II korpusie w schod
nim. Dnia 11 maja tegoż roku b i-rze  ml/.ial 

iw  bitAYie poci Kaniowem —  pocz.em rozpoczy- 
I na tulaczitę wsad*oduią po Ukrainie. Jest w 
K ijow ie, następnie w M ehyIowie. Mosifwie, pę 

|dzi ku Arcnangielsku i Murmania. Bierze u- 
| dzat) czynny przy organizacji 5 -ie j dyw izji gen.

mnmamz mas w « — m  an » — ■

Gainsborough lub T m iera  —  wskazuje mi 
kie szczegóły  kobiecego nagiego piękna 

w  ly f  Avyż<7.ych adoracjach Cielesnych R e
noira. Już sam ten wsdok jest obrazem Iran cji, 
je j kulmryyLdystĄiikcji i j-owagi

i\luszę dodać, że panna Uode.au samą maluje 
kAAiaty, martAA'ą naturo, portrety. Mn szlachet
ne, żyw e poczucie koloru, jest. uczennicą, na 
którą" pada oczyw iście ★ lelk i cień nauczyciela 
i przyćm iew a ją, ale —  jak sama m ówi —  mr 
praAvo się poszczycić, że aa- swych, otirazach nie 
zatraciła kobiecości. Nie spotyka  się tak Uuayo  
podobnej skrom ności, smaku i św iętego wprost 
oddania "się sw ej sztuce. r  ___

A  kiedym  minął „zam ek 11 p. Dubarry, jednę 
z rem m isconcyj świetnych, czasów  Łudwi 
ków  —  znalazłem się w  domu, w  dom u na- 
Avskroś a tiystyczn ym  p. Leona Kn.mira. mała- 
iza  P olaka, k tóry  tutaj w  szczęśliwem  otoczą- 
n u  ogrodÓAY i sąsiedztwie wiokopomnycŁ 
chw ał sztuki —  maluje szczere krajobrazv i 
poetyczne fantazjo, przesiąknięte całą Anielką 
estetyką zarÓAYno osady Louvee\enncs, j ’tk j 
SAvego domoAcego, gościnnego ogniska.

L o u v e c i e n n e s ,  7 m aja 1C24.
, - j.p y  Cez. Jellenta

\
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Żeligow skiego, pwlni służbę na K aukazie, bie
rze udział w z im o w a n iu  O desy, jako  kom en
dant odcinka portu,

W  lutym  1919 r., w ozw a^y przez sztab ar- 
mji gen. Hallera, jodzie do Paryża przez m orze 
Śródziemne, gdzie otrzym uje przydział w  szta
bie tejże armji.

Po tej długiej tu łaczce wraca 15 m aja 1919 
r. do kraju, jako polski dow ódca  12 p. strzel
ców  armji gen. Hallera, udając sic wprost na

wiuńatwie do demonicznych, niemal odartych i  niej Kokruracja robotników rolnych do Francji od
postaci Fojdry, Hekaty, MenoL

Raciue wyraził się, że nie zna utworu więcej 
wzruszającego nad tę trageują, jodyny na całą sta
rożytność poemat, uświetniający poświęcenie się 
kobiety za małżonka, pierwszą interesującą próbę 
owego typu, uświęconego później genjuszem Szcks 
pira, w Którym podniosiość miesza się z pospo
litością, sceny komiczni? przewijają z tragiczne- 
«Vi w bolesnych wielokrotnie kontrastach i dysao-

front ukraiński, gdzie bierze udział w  bitwie "ansach. I - istocie nadawała się ta tragcdja w
pod G ./iogóm m i. Z łoczow em  i Tarnopolem.

W  eiigrpmu 1920 r. obejm uje dow ództw o 20 
pp. na froncie bolszew ickim , gdzie bierze udział 
w kam pan; i pod Brodami, Kam ionką Strumi- 
łow ą. Pom nieą-Brydanów ką, Gliniananii-Kusi- 
kw-gnj l Sasowem .

W  styczniu wraca z pułkiem do K rakow a, 
gd zT  bez prze rowy dow ództw o pułku sprawu
je. pracu jąc intensywnie nad wyszkoleniem  i 
w ychow aniem  św ieżyć!; kadr rekruckich, przy 
inr<-iis>wnet pom ocy kapt. Pacha.

Za czyn y  swe dzielne w poszczególnych  p o 
tyczkach  został w yróżn iony i odznaczony 
rem ^ Y in u u  Miłitari“ , „K rzyżem  w alecznych" 
fcztcruKroUde) c-raz nadanj- mu został przez 
króla Rtununjl Ferdynanda l. krzyż kom ando r-
Bki orderu korony królestwa Rumunji.

** *
Sztandar zaw dzięcza 20 pułk piechoty kom i

tetowi, który okazał naprawdę wiele in icjaty
wy i poświęcenia, by  rzecz doprow adzić do 
skucie*, co by ło  tein trudniejszem , ile żc dew a
luacja zm niejszała stale fundusze na ten cel ze
brano. M ówiąc o akcji kom itetu nie podobna 
nie podkreślić pracy sekretarki kom itetu p. 
Jordensćw nej, znanej działaczki społecznej i 
literatki, a przedewszystkiem  p. Bolesław a 
G órskiego, w łaściciela „kaw iarn i centralnej11, 
k tóry  m e szczędził ani trudu ani kosztów , by 
20 pp. m ógł w reszcie otrzym ać sw ój znak puł
kow y. Tu trzeba niestety podnieść, że nie 
w szystkie sfery w  K n  kawie okazały zaintere
sowanie w tym  kierunku i to właśnie sfery za 
m ożne.

‘Jeśli chodzi o korpus oficerski 20 pp., to i 
tu ofiarność była bardzo -wydatna. O ficerow ie 
tego pułku już od toku opodatkow ali się na 
przyjęcie zohńeizy  w  dniu pośw ięcenia sztan
daru.

m*  •*
W  dniu wczorajszym  odbyio  się w  sali kon 

ferencyjnej magistratu posiedzenie komitetu, z 
ramienia którego przybyli prezes W odzincw ski. 
BC-kr dr i\Tein‘W, mi. K ról, p. Boi. Górski, prof.. 
Szumański oraz grono pan; gminą reprezento
wał wiceprezydent W ielgus. 20 pp. pułk Kruk- 
S? ester, władzo w ojew ódzk i? szef departamen
tu bezpieczeństw a o. Rud. Krupiński. Ustalono 
ostatcle czynność? Komitetu ; program przy ję
cia

Na raut, k tóry  odbędzfa się w  S e. Teatrze, 
zastrzegło sobie w ysyłanie zaproszeń P rozy- 
djum  m., koszta natom iast pok ry je  kom itet 
6Ztandarówy. W ob ec tego, że fundusze kom i
tetu są w yszarpane, pożądana jest ofiarność 
na ten ce! obyw atelstw a, specjalnie fcupieetwa 
krakow skiogo. Piękny przykład dał tu znowu 
p. BoL Górski, przyrzekając pokryć część w y
datków . m% *

Sztandar 20 pp-, wystawiony dziś w oknie firmy 
Ił a wołka a jutro w firmie Kajała, jest prawdziwen.;

sposob wyjątkowy do wyciskania łez u widzów. 
I nas rozrzewnia bołuteraki, bezgraniczny, al
truizm Ałkesty, altruizm Apoilona, obmyślającego 
środki dla ratowania przyjaciela, altruizm Hera
klesa, wydzierającego Al ket tę i  rąk Śmierci, acz
kolwiek równocześnie nic możemy się oprzeć py
taniu, czy zasługuje na tę ivj lężouą, pełną wylania 
pracę nad uszczęśliwieniem go Admct, który przy 
niezaprzeczonych zaletach budzi w nas niesympa
tyczne uczucie, nawet, odrazę, plynącem z mało
dusznego egoizmu przyjęciem oi.ary życia żony, 
jak również żądaniem od ojca, aby za niego umarł.

Alo te uczucia niechęci i wstrętu obco były sta
rożytnemu widzowi. 0 :i nic widział niczego nie
właściwego, oburzającego w tern, że zagrożony u- 
tratą życia pełen sił mężczyzna kazał za siebie 
umierać słabej kobiecie lub niedołężnemu starco
wi, istotom żadnej wobec niego nie przedstawia
jącym wartości, i we wzruszającej scenie pożegna
nia z ALkestą i skarg na swoje osamotnienie bu
dził u niego Admet najserdeczniejsze współczucie. 
Alo czy nie jest on go i w naszych oczacli w o- 
świetłoniu Eurypidesa godnym? Czy prócz swej- 
wyjątkowej gościnności wobec Heraklesa, granie 
nie znającej miłości żony, nirzem nas już nie roz
braja, niczcm serc naszych dla siebie nie zdobywa? 
Przypatrzmy mu się w chwili, gdy wrócił z pogrze
bu. Gorączka ratowania za jakąkolwiek bryk cenę 
życia ustąpiła uczuciu najzupełniejszego, najkata- 
strofalniejszego rozbicia. Toraz rozumie on aż nad
to boleśnie, że tej rany w sercu nic uleczyć, nic 
zasklepić me zdoła, żo na żywot cały została jeno 
pustka, męka.

Alkcstą swa osiągnął Eurypides już w staro
żytności niozw\kłe powodzenie. Utrzjmała się ona 
dingo w- repertoarze antycznego teatru, bądź w o- 
Tvginale, bądź jako przeróbka, podziałała zapład- 
mająco na potomnych, dając początek lic mym 
dramatom i operom kultumych narodów- Europy, 
że wsponmę tylko powszechnie znaną górnym pa- j 
losem antycznej tragedji rozbrzmiewającą oporę 
Glucka.

Michał Bogucki.

będzie się w Krakowie dnia 19 bar., w Dębicy 
20 b m , w Tarnowie 2 . brn., Brzasku 22 bm. a w 
Nowym Sączu 23 1 24 bm.

(s) AKCJA GUZOHANU NIE UST ALA W  KIJA
KOWIE. Główmy urząd żywnościowy w Warsza
wie nie zlikwidował w zupełności swej akcji na 
terenie Krakowa. Rezerwy mąki żytniej posiada 
Guzohan w magazynach miejskich a pozatem przez 
swego zastępcę sprzedają mąkę chlebową koope
ratywom a nawet prywatnym ‘ odbiorcom loco 
młyn poznański. ^rofiiDiUiT Lc-jsif r po*

(e> REDUKCJA PERSONALU W  MIEJ. BIURZE 
APROWIZĄCY JNEYI. Jak donosiliśmy, miejskie 
biuro aprow-izacyjnc akcję swą ograniczyło do sta
nu z przed wojny, ij. do prowadzenia składów wę
gla i drzewa oraz piekarni miejskiej. W obec zmniej 
szonych agend tego urzędu prezvdjum miasta w 
dniu wczorajszymi wypowiedziało w miejskiem biu
rze aprowizaeyjnem posadę 7 urzędnikom, prze
ważnie kobietom.

(s) ZWIĘKSZENIE KOSZTOW UTRZYMANIA. 
Komisja lokalna dla badania kosztów utrzymania 
w Krakowie, złożona z przedstawicieli rządu, or
ganizacji przemysłowców i organizacji robotników 
na dzisiej.sz.cm posiedzeniu ustaliła, że w jperw- 
szuj połowie miesiąca maja 1924 w porównaniu z 
drugą połową miesiąca kv ietnia, koszta utrzyma
nia rodziny złożonej z 4 osób, zwiększyły się O 
V2ó%.

(s) ODDZIAŁY DLA NIEDOROZWINIĘTYCH
Rada szkolna miejska w Krakowie zamierza otyzo- 
rzyć w przyszłym roku szkolnym dwa oddziały 
dla dzieci umysłowo niedorozwiniętych. Rodzice 
którzyby pragnęli zamieścić swoje dzieci w takich 
oddziałach, zechcą wmieść do dnia 20 czerwca br. 
na piśmie lub ustnie zgłoszenie do Rady szkolnej, 
która tylko wtedy mogłaby przystąpić do otwarcia 
takich oddziałów, gdyby zgłoszono od'»w iednia 
dość dziatwy. '* ■■

BUDOWA DOMU AKADEMICKIEGO. Wczoraj 
podjęła młodzież akademicka pierwsze prace oko
ło budowy 11 Domu akademickiego w Krakowie. 
Dziarska drużyna robocza, złożona z 15 ludzi wy
ruszyła na Oleandry, gdzie praocwała z gorączko
wym zapałem wśród śpiewów i śmiechów, pierwsze 
4 godziny przy wstępnych piacaeh nad budową 
swego ogniska, któro własnemi postanowiła zbu
dować rękoma. Od dziś począwszy, aż do ukoń
czenia zaczętego dzieła, wyrusza dwa razy dzien
nie jedna drużyna do pracy, tuk, że robota nie 
ustanie ani na chwilę.

5.2ZEW3K!EGtf
n a l e w k i  n a  o w o c a c h :

wiezionych do zakładu kaniogo w Wiśniczu.

Z kraju S ze świata
SEZON W  KRYNICY, jak nam stamtąd dono

Z POWODU PRZEPEŁNIENIA WIĘZIEŃ KRA swych założycieli. Na tym właśnie gruncie zetkną' 
KOWSKIGH kilku nas u skazańców zostało prze-jsię Olpiński z szeregiem wybitnych obywateli, fi

nansujących owo Towarzystwo filmowe, a nonsza
lancja i tupet niepośledni ułatwiały mu rozszerza
nie się jego „kręgu Interesów". Interesy ,te były 
najrozmaitszego rodzaju i dalsze śledttw > przy- 

szą, rozpoczął się już przed kil ku . dniami przy niesie niewątpliwie bardzo ciekawo w tym kierua- 
nlcbywalym o tej porze napływie:gości. W szyst- 1 ku niilpoiteWjJp. Olpiński był w calem tego sio- 
kie mieszkania w budynkach rządowych są zajęte i -,ya znaczeniu człowiekiem obrotnym, a agendy je- 
i zamówione na pierwszy sezon i prawic na pały g Q n;e ograniczały się bynajmniej do Krakowa, 
sezon następny od 1 hpca. k to  Więc m » mm | ^ lo„  -się g ^ K g  dniej, a przedewszystkieni

no Warszawy. Na tamtejszym gruncie był Olpiń- 
sk' w śwuim żywiole Nie wiele podobno jest nu-

pewnionego mieszkania, lepiej nich nle-ry-zykuje 
wyjazdu.

ZLY STAN KOLEI NA LINJI CHABÓWKA -  . .
ZAKOPANE. „Głos Zakopiański11 pisze o tej linji:; msteistw, w których Olpiński me byłby znany 1 
Lin ja ta, to jest tak tor kolejowy, jak i nawi&zch- Wzumy ni^. próbował swego „szczęścia11 w uzy- 
nia, znajduje się w tak opłakanym stanie, że dzi- skanie-r.ajro/.inaitszego rodzaju koncesyj. Na „ba- ■ • . * .   j._ •  ~ j. ̂  *4̂ 0 zIIt Im r> ' T 1_ Jj-Łr ___  * i. _ t ’ j .. r ■wić ?ię poprostu należy7, stosunkowo rza Skini na 
niej katastrofom kolejowym. Progi w wiciu miej
scach ‘ przegniłe, nie są wymieniano — wiązania 
rozlużnioue.-Gruntovvna i możliwie szybka rewizja, 
a w rezultacie naprawa całej trasy-, są konieezne, 
a wymaga tego bezpieczeństwo publiczne.

NAPAD TŁUMU NA POLICJANTA. Z War
szawy telefonują nam: W dniu wczorajszym na

t o g a n le l y  w początkach iftiuenia państwa
zauważyć .się . dal w wielu naszych instytucjach 
rządowych Olpiński doskonale si(f wyznawał. Na
ciskaj wszystkie sprężyny, gdzie się tylko dało, 
a czyi.il to nie bez dużej znajomości stosunków i 
ludzi, raz imponując swoją „pozycją towarzyską11, 
to ano \u przedstawiając się za ofiarę losu i intry-

K R O M K A
Kraków, IG maja.

W niedzielę gościć Będzie Kraków Pre- 
zydenfafJzeczypcspoIitei Stanisława Woj* 
C ie c h o w s k ie g o .

Przywitajmy godnie najwyższego do
stojnika polskiego a dom? nasze ude
korujmy chorągwiami o fcorwach pań
stwowych i emblematami narodowymi.

Jarzynka
M o r e i M
C r z e o i M a

703 W iśniow a nissł.

(s) WIOSNA W  PEŁNI, Mamy cały szereg pię- 
[knych i citfjŁph dni. W południe, gdy słońce sil
niej grzc-je, na piantach roi się od malutkiej dzia
twy, która przez tegoroczną znnę przeważnie ska
zana była na. przebywanie pośród murów ciasnego

(s) SZLAKIEM NIEPRAWOŚCI LUDZKIEJ. —
Przeprowatizono ardfztowama w miesiącu kwiet
niu na terenie tur. okręgu dały następujące wy
niki: Przytrzymano ogółem 49 osób, z tego 19 za

Placu Broni przyszło do niezwykłej bitki ulicznej. £'i osób, które mu zazdroszczą powodzenia.
Do stojącego nr' placu tym fuiikojonarjusza policji | Ogromnie ciekawy i psychologicznie interesują 
państwowej, rozmawiającego ze swoją narzeczoną cy był stosunek jego do Prusiewiczównej. Ta o- 
zbhżylo się kilku opryszków, którzy usiłow iii vry - is;alnia, dtrodna córka przyzwoitej mieszczańskiej 
woląc widocznie z nim awanturę. J e d e n  z oprytz-, rodziny, uwikłana rać#omm przez Olpińakiego, 
ków, niejaki Koz.iai'*’dżłti, obrzi- ,i po i jan a Bra posłużyła mu ?a narzędzie, kto wie, czy nie bez 
dem siów obelżywych, a gdy tenze ^ y ciągną re -, w M n e _  r]j ^  }) oś,- Których
wolwor, Kozieradzki rzucił feię na niego do sspotKi. . ,. .V ł„.,A - - , , ■ ■
z kliku towarzyszami. W  eJ s ie  szmnoiama padł] sa“  2ill“ ” c ,nie względnie me
strzał, który raaił Ko sieradzkiego. W  toj chw iii, chciał, by me zosi-ac zdemaskowanym, 
pozostali towarzysze rannego, wspólnie z groma Sledziwo przynosi w tym kierunku coraz to 
.łzą,cym się thrniem znajomych, rzucili się na po- nowe szczegóły, których oczywiście ze wzgiędu na' 
licjanta i ciężko go poturbowali. Przechodzący w , tajemnicę otaczającą uaisze dochodzenia podać 
tej chwiii ulicą oficer wyciągnął szablę i rzucił n;„ możemy. Olpiński byl żonaty (podobno po rai 
się na tłum, ivz. u ając równocześnie do pornocy drugi) z córką jednego z przemysłowców krahow-' 
żcłnie /.y z poblisku-h ^uiszar._ W krótce n iszedł jcc?; małżeńskie nie mógło bvć ide-
rcwmcz oddział uckcn konnej, który z uudem , , . . .  , . , , , : .  ri,. . .. J. J J alne, jakkcdcicK na zewmatrz nadawał sobie 0 .-z-lolar tłum rozpreszyc. ’ J 1

ZAMORDOWANIE ŻONY. W e Lwowie w cza
sie awantury małżeńskiej krawiec Stark zadał żo
nie swej kilka cięć nożem w mieszkaniu pryy ul.

piński pozory czułego i troskliwego męża i ojca.
Daleko czulszym natomiast był Olpiński ko

chankiem. Lektura listów pisanych do Pruszewi-
Mi kola ja Reja 12 Ofiarę okrucieństwa mad-ionka czównej mówi o tem rdedwuznacznie i nasuwa ca
odstawiono do szpitala, gdzie zmarła. Mordercę a- 
losztowano. Znęcał się on —  jak stwierdzono — 
przez dłuższy c-zas nad swą żoną, wreszcie spowo
dował jej śmierć.

OŚWIADCZYNY NA SALI SĄDOWEJ. We 
Lwowie na rozprawie przed trybunałem Orzekają
cym sądu okręgowego zdarzył się humorystyczny 
incydent.

Po wyroku trybunału, skazującym Ilafta i Rei- 
toia na 5 miesięcy, Wodzinowskiego na 4, Joa-n-

ly szereg reflcksj-j odnośnie do stosunków i winy 
tych dwojga, młodych wykclejeńców.

Pruszewiczówna była w Olpmskim zakochana 
„na zabój“ . Romans to pcprostu książkowy, a o 
ile dojdzie na rozprawie sądowej do odczytania 
listów Olphńkiego do Pru-zewiczównej, stanowić 
będą one nie bylcjaką atrakcją, gdyż służyć mo
gą jako prawdziwe wzory wkradania się „w  łaski" 
uii.di świadczt nycli i mało krytycznych a egzalto-

nę Sawicką na 1 'miesiąc więzienia, zaś matkę jeę wanych dziew-czat. Kreślone inteligenkue, bez jed- 
Ag"nieszkę na grzywnę pieniężną, obrońca dr Weiss jiiogó błędu ortografieznego, długie, bo pisane d r '- 
w imienin skazanego Reitera oświadczył, że ó w ; |>nym maczkłem na kilku arkuszach, charaktery’ 1: 
chce Sawucką pojąć za żonę_i dlatego prosi o od- ( • Q].)i1ęs].; :c ,ro jako gracza pierwszej wody. $ou1fc

^ rion,e c-eclk fkU-nrośby. Dzięki 'temu po ziłatwieniu przedślubnych j weJ ssezcrośor, opowiadanie, jakby od mecbcenia 
formalności, które przypuszczalnie pomvają oko- . 0 sulmcsach i wpływach warszaw duch, zaprawio- 
lo 3 miesiące, narzeczeni wezmą ślub i zaraz uda- no pokaźną dozą niobezracjonalnej zresztą uro ,fi,
dza się w podróż poślubną dc kryminału.

UTONIĘCIE D‘ VOCH M ARYNARZY. Jak z
Gdańska donoszą, trzech marynarzy ze statku nor
weskiego „Yiator11, który zarzucił kotwdeę . ka
nale cesarskim, zamierzało przedwczoraj późnym 
w ie cz o rem  p rz e p ły n ą ć  óYisłę, aby d o s ta ć  s ię  do  
swego statku. W skoczyli oni w pobliżu Milohpeter 
do wody i dwóch z nich utonęło, gdy tymczasem 
trzeci zawrót ił i tyrn sposobem uratował swoje 
życic. Marynarze ci byli Już od południa w mic-

17; ' -------------- — —• r  — d ■     1 —  ----------------    o  j o  - / t-j t
dziełem a«idd . W y k o n y  został z Jedwabiu fraa-i p ła szcza  w obecnych czasach pomieszkania Wc-1 dzież, 4 za przywłaszczenie, 3 za uszkodzenie cie- 

- o  ; 1 sety pwat rozlega się aokola, orzyczem starsza leśno, G za oszustwo, t za gwałt publiczny w roz-
aeg-o pracowm „Ryngraf R a  dyzowcu, z&- ^zfalwa nprawja g rę w football, do czego służy nych wypadkach, 241 za różne przekroczenią ad-

ministracj-jne itd.
Doprowadzono ogółem 33 osoby celem spraw

dzenia identyczności. Nadto zakwest.jonowano wie- 
Na Rynku idoparskim ceny zboża utrzymały s ię1 le rzeczy, pochodzących z kradzieży, 
na poziomie targu wtorkowego z wyjątkiem pa (s )  ŚMIERTELNY W Y P A D E K  N/Y DWORCU 
szy, której cena opadła. Na Rynku gl. dowóz na- KOLEJOWYM W  KRAKOWIE. W czoraj wieezo-

kiradzież, 12 za dezercję, 4 za uchylanie się% od | ście, gozio zwiedzali szereg lokali, 
wojska, 11 za włóczęgostwo, 1 za gwałt public-z- ■ TRZĘSIENIE ZIEMI, 4 ok o lrrch  Erzerum na- 
ny, 1 za nieprawne orzekroc/.enio granicy i 1 za siąpiło trze.sienie zaćmi, wskutek którego trzy Wsie 
ciężkie uszkodzenie ciała. | Sostały zniszczone, a około 50 łudzi poniosło

Doniesiono ogółem 390 osób, z (ego: 45 za kra- śmierć.

, . . . . . . - ............. -  - t - - ...... a P  ■■ football, do czego slnży
ko .010 tym srebrnym orłem, twioa sztandar I01 piorwezy lepszy balou, rozmiarów pięści. Również 
matu kwadratowego o tle 'zerwonem, na któroi 1 błonia zapełniają się tłumnie publicznością, 
widnieje biały krzyż. Po j&Liej stronie esiamdatu j (s TARG DZISIEJSZY był ś.ednio oowieziony. 
napis „Honor i Ojczyzna", po drugiej Orzeł Biały.
W rogach daty z€ zwycięskiej nistorjl pułku i nerb 
KrrJtowa.

Alksstis Eurypidesa
(Z powodu przedstawienia lego utworu w 90botę 

w teatrze Im. Słowackiego).
W  r. 438 przed Chr. ukazał się na scenie w A le

nach utwór, który i tematem i typem 6woirri nie
zwykle wśród widzów wywołał zaioterasowanie, 
Aikostis Eurypidesa. Zamk.st tradycyjnego, jako
czwarty z kolei człon dzienne orzcdsiawienie z a - : mieazc/ąca się ty budyi ku wo jo wód z twa Prze-
mvkalącego . zw. drama-i zatorowego, który v - X !eSie \mdynku przy ul, Diśinoi, a dyrck-

. r 7 . , , , , eja policji z budynku przv ul. Kruimiczoj irrze-formie wesołego epilogu mia-‘ swą grotaskową łm- 
rn„ry3*> ką ortn-twić przygnębiono ponnromi na- 
acrojami trrgi-wiiej trylogji ser-a słuchaez>, uj
rzano p-jgodnłe kończącą się, peł-ą  pMosu a za
razom komiki trrgedję Nie nu Jej jednak, niż 

fo.m a, u d cm ia  treść utw.ini: pceta z ujemnej
zwykle r o i niewieści ^ł-owLifiwknąoy strony, o- 
kizyczmiy im b  kobLt, aławił tym razem pełen 
najwyższego aiLmk.icu czyn behaterskiej małżem- 
ki tessalskiego krćla, Admata. Fi^kna, młodocia
na, sierotami w s ’ awi.ając d.vrje nieletnich, uko- 
chancoh dzieci, z kto.troi p.5iegnanle należy do 
najł>'trdz..cj wzrdszjijącyclj ss-w w dramatycznej

rem zaszedł na tul. dw-orcu kolejowym wypadek, 
ofiarą którego padło życie ludzi io. Oto st. kon
duktor kol, Franciszek Gellar, lat 50 liczący ze 
Szczakowej, został potrącony pu-zez pociąg, tak 
nieszczęśliwie, że wpadł pod kola pociągu. Zawe
zwane pogotowie ratunkowe zastało już tylko mar
twe zwłoki Gcllara. Dochodzenia w tej sprawie 
wyjaśnią istotną przyczynę tego strasznego wy
padku.

(s) W YPADEK PRZY PRACY. Dziś rano w 
kamieniołomach miejskich przywalił wuz nałado
wany- kamieniami woźnicę Mazanka W ojciocha, 
który doznał wskutek tego skomplikowanego zła
mania lewej nogi. Zawezwano^ pogotowie raiunko- 

niesie się do dawnc-gc swego budynku przy td .jw o przewio-do ofiarę nieszczęśliwego wypadku do 
Zacis -:e. Równk-ż i ;iaństw. Urząd pośrednictwa j szpitala.
p.racy stostanie przeniesiony z lokalu przy ul. Rod- 1 (sł OBŁAWA. WTczoraj odbyła się ołdaw.a na . . . .  • . . . .  . _ , ,.Q_

bialu był obfity, spadłą znacznie cena jaj, za któ
re płacono od 100— 120000, również i cena ?«a- 
sla wahała się od GM do 7 miljonów. Na placu 
Sz.ftz.epań.-.kim dowóz: jarzyn był znaczny, ceny 
jeefnak prawie utrzy-mywały się na poziomie ostat
niego targu.

(s) PRZENIESIENIE URZĘDÓW KRAKOW 
SKICH. Prace okoJo wy-kończenia gmachu Banku 
Polskiego przy 12I. Basztowej są już na ukończe
niu. Z chwilą przeniesienia biur Banku Polskiego 
z ulicy Wiślnej do nowego gmachu, kasa skarbo-

 ̂Sonatu
g  W arszawa, 1.5 maja.

(Zaasdnicze zm iany w  ustawie o  pracy kobiet. 
Uchwalenie ustaw y o  uwłaszczeniu czynszo- 

w ników ).
Na clzisiejszem posiedzeniu Senatu chw alono 

w  drugiom  czytaniu  ustawę o  pracy kobiet i 
m łodocianych. K om isja senacka zaproponow a
ła zasadnicze zm iany w ustawie, zwłaszcza co  
do pracy kobiet. Minister p racy  i opieki spo
łecznej Simon uznał racjonalność większej, czę 
ści poprawek. M ów cy żądali także ochrony pra
cy  w zakresie biurow ości.

Przystąpiono do dyskusji nad nrojektun  u- 
slaw y o  uwłaszczeniu czynszowniKÓw, byh-oh 
długoletnich dzierżaw ców  na krcsacl; w scho
dnich. Całą ustawę przy jęto  z szeregiem  po
prawek kom isji. Popraw ki m niejszości odrzuco
no.

to zjicwti utyskiwanie na brak szczęścia w mał
żeństwie i zapewnienia gorącego afektu dla Pru- 
szewiczćwnej, przewijają się w tych listach dotąd, 
dopóki autor nie uzna, że ofiara jego dostaic-oznie 
jest mu oddana, by pospieszyć z jakąś drobną i 
niewinną — jakby się wydawać mogło, przysługą 
dla „Minutka11 (Hastdmissa).- “~ńrrtnf»<w»

Świetny żongler życiowy umiał pozaiem otoczyć 
Pruszewiczówna nieznanym jej dotąd dostatkiem 
i komfortem, co ostatecznie związało ją z Olpiń- 
skim, a wreszcie doprowadziło do cel! więziennej.

Sprawa OJpiriskiego kryje w sobie jeszcze wie
le nie dość wyjaśnionych stron, tem większą też 
uw-age zwracają na nią władze śledcze zarówno 
cywilne jak i wojskowe. Proces rych dwojga 
oskarżonych (inni, poza nieuchwytnym Haselnus- 
sem.. to  jak się zdaje, aktorzy drugoplanowi) bę
dzie napewne sensacji} nie tylko miejscową.

Jak słychać, obrouy Olpińskiego podjął się dr 
Pągowśki, a Pruszewiezównej dr Aschenbrenner.

Z FRALOWSK1CH TSA^ROtf
„TAJEMNICZY PAN“  Z. NOWAKOWSKIEGO

jest. codziennym gościem afisza, teat. a im. Słowac
kiego aż do sobc-y włącznie. W niedzielę po poł. o 
godz. 3 cj '..KośGeszko pod Racławicami11, wieczorem 
jjo raz ostauii na przedstawieniu wieczomcm „Pani 
X“ z p. B idnarzcwską w roli tytułowej. Rrzygotowa 
nia do „Kordjana11 dobiegają krńca w nowej” insceni
zacji. która jednak objąć musiała aż 19 chiazów; 
zastosowano będą po raz pierwszy na naszej scenio 
kotary aksamitne, upraszczająco szybszą zunanę 
aktów. Kotary te sprowadzono 2 zag’ ańicy z ,,-ieUdm 
nakładem kosztów, których zwykłe nie szczędzi teatr 
miejski, gdy idzie o wystawienie jednego z nieśmier
telnych utworów jego patrona.

. . , . oo DALSZE POWTÓRZENIA „GDV KOBIETA PRA-
Następno posiedzenie odoędzie się dnia . 0  GNIE". yPesola nowość znanej jjaryskiej spodu *u-

zameże na ulieę Zacisze. I peryicrjach miasta, przep.oy/adzona przez y  !•
bm.

(s) OTWARCIE POCZTOWEJ KOMUNIKACJI • mbarjat P. P. Podczas obławy przytrzymano sze- 
LOrNICZEJ MIĘDZY KRAKOWEM A W ARSZA- reg podejrzanych osobniltów 
WĄ. Z cluiem dzisiejszym podjęlą zostaje poczto- (s) SPRZENILWTERZENIE. Dozorczyni domu 
wa komunikacja lotnicza między Krakowem a, prz.y ul. Piotra Michałowskiego 2, posiała w dniu 2 i 
Warszawą ■zajiomocą samolotów jiolskiej linji lot- bm. nic.iki.ego Zygmimla Ostrowskiego do jnagi-1 
niozej „A.oroiioydl:. Przewóz jioCŁty oilbywać się siratu celem uiszczenia podatku Ibkatorskiego, 
będzie -mdzdennae z wyiątlriem niedziel w edług, przyczem wręczyła mu oG0.000.0G0 mk. Kwotę tę
następującego rozltladu: Odlot z Wai-szawy o g. 
15, przylot do Krakowa o g. 17 15; odlot z Kra
kowa o 9 ‘1 ), przylot do Warszawy o 11£45. Od-

noe^ji gTOC-kiej, diibnawolnie w pixhif,caaf ws.‘ ę- J syłkę z korci};ondcncją lotniczą będzie sporządzał 
poje mroki, by męża od pra^dwcz^pnej ratować * wysyłał urzn 1 yx)czt. Kraków 1. Bo przelotu rio- 
śmierd.

Ale utwór nasz miał zastąpić lumo.-y-stj czuy 
dramat satyrowy, którego Eurypidia, niezbyt wie
le “ily Komicznej a zwłaszcza też toj rozluźnionej,
żywiołowej, z istotą dramatu satyrowego związa
nej, w sobie czujący, chętnie unikał, a którego 
barwą trzeba było choć  trochę zachować. Otóż 
tragiczny wątek podania uksztzutówał w tym celu 
Uk i 9 do a ic ji wcLągnąi zjawiającego się w 
chwili pogrzebu częstego bohatera dramatu saty
rowego, opo;a i żarłoka, llerakiesa i starego ojca 
A łnifttosa, Feresa. Pierwszy niefras<'bliwym swoim 
humorem, drugi zabawne dla tn alo duszności i star-

wania przesyłek lobiiczych upoważnione są w;szyst 
kie urzode.

UTWORZENIE NOWEJ PAR \FJI \V PRĄDNI
KU CZERWONYM. Ks. biskup Sapieha dekret m  
Rurji liiiiąięco-bLku])icj w Krakow-ie z dma J5-go 
kwietnia br. utworzył nową samoistną stację dusz
pasterską w Prądniku 'Czerwonym i zarząd jej po
wierzył kg. Józefowi Mazurkowi.

(s) BRAK BId ETOW  U KL. SY TUT. KASACH 
( KOLEJOWYCH. Dnia 14 bm. o godz. 7 rano pa- 

fttogo egoizmu wrażenie eryniąeem tYzbraoianiem sażerom, chcącym nabyć bilety do Oświęcimia, —

Ostrowski przywłaszezył sobie i więc-ej się nio po 
kazał.

ECHA ROZRUCHÓW W  TARNOWIE W dniu 
wczorajszym zapadł wyrok w sprawie przeciw [Kir 
IG pp. J. Kormanowi, oskarżonemu w związku z 
zajściami listopadowemi w Tarnowie. Po przesłu
chaniu świadków kpi. Szwa.rnowieckiogo i chor. 
Skalskiego, zczmawai kjDt* Chodźko, b. oficer armji 

istowe. Warunki przyjęcia przesyłek do przelotu f-aneuskiej, obeenio kapitan wywiadowca szkoły 
ogłoszone są w urzędach pocztowych. Do przyjmo-1 sztabu w YYarszawie. Ten ostatni inwalida bez.

'mszczone są w obrocie womiętrznym przesyłki 
listowe zwykłe i polecone oraz paczki do wagi 
5 kg., zaś w obroice z zagranicą tylko przesyłki

eie_ cddsnfj. życia za syn a, wnoszą w }xmu re mroki 
łł.ryozn o-pat etycznych sten komiczny żywioŁ przy
czem nietnidno zauważyć, że, o He zjawienie się 
Jlerakleea niezbędnego dla pogodnegu zakończe
nia utworu Jest nieco naciągnif-tem, to 0ccna 1 Fe-

oświadczył kasjer na tut. dworcu kolejowym, że 
nie ma hiierów II kł. na tę przestrzeń. Dyrekcja 
kolejowa powinna natyclimiast bilety owe dorę
czyć kasom.

(s) EMIGRACJA DO DANJI I FRANCJI. W czo-
. . . .  . . ,, ,, . ! rai o godz.. STU ranc odjeefmł z Ośniecimia drugiw r n  służ7> jako głęboko obmyślane tło do uwy- . in  5o ^  w

fia-teleniu m d k o śd  ofiary' małlonkij podobnie, j Ilości 5S0 osób p o i kierownictwem ka. Dutsohki. 
sofofcłeśowa Antygona rtienor wnar.^go, świetlane-j Ogółem wyjeol.aio do Danji 1.358 robotnic, z tego 
g o  typa na ̂ UacbetrdajsżeJ kobiecości w priec5,- j 1 okx- fcrakowukic^o nr z. pośr pracy 852.

nogi, zjawił.się na sali rozpraw z wysokicmi od
znaczeniami polskiemi, francu^kiemi, angielskiemi 
i włoskiemu (16 odznaczeń). Pu zeznaniach prze
słuchanych świadłrów przemówił prok. dr IhirtiL, 
a następnie obrońca dr Kwieciński, ^poczem po 
naradzie trybunału prze w. puik. dr Kappe-1 ogło
sił wyrok uwalniający oskarżonego o ł winy i ka
ry. Prokurator wniósł zażalenie nieważności.
'ROZPRAYYA O ZAJŚCIA W  CZASIE STRAJ

KU GENERALNEGO YY TRZEBINI. Wczoraj w 
krak. eądsie ókr, przed sędzią Lizakiem toczyła

„^iefeieski pfak“ 
czy niebezpieczny szp eg

Afera Olpiński — Prwszfcwiciówna
(st) W  uniu wczorajszym, jak już donosiliśmy, 

odstawiony zoetał do więzienia sądu okręgowego 
karnego, aresztowany w związku z ucieczką Ha- 
selnussa i Iow, wdaścidol agencji handlowc-j Ol
piński wraz zo swoją kochanką Prtiszcwdczówną. 
Śledztwo policyjne dostarczyło dość materjału, by 
sprawę Olj ińskiego można było prowadzić dalej 
w oezekiwaiiiu rczadlatów, które pozwolą władzom 
na ukaranie niebcz-piocznych i bardzo w y r a f in o w a 
n y c h  osobników.

Olpiiiski był w Krakowie znany bard: ,1 szero
ko. Mężczyzna miody, układny, elegancki, ubie
rający się wedic najnowszej mody, cieszył się w 
pewnych kołach opinjh człowieka sprytnego I 
zdolnego. Stosunki swoje umiał pomysłowo po- 
więlmzać, tak, że nawet, poważni obyw ate l Ucz\li 
się z jego zdaniem, mimo, że pozory zwracały się 
stale przeciw niemu jako człowiekowi o niezbyt 
jasnej przeszłości. Lipiński wiedział doskonale o

rain cg o w jifjlopaikzie 1923 w Trzebini. Na ławie 
oskarżonycłi zasiedli: Roman Szu wara, dyrektor 
Kasy cłiorych w Trzebini, St. Wróbej i F ł  Zacz- 
kiewicz obaj górnicy * Trzebini, wszyscy zaś ob -j 
winieni o występek załutrrema apoko uośd pubłd- 
crtnej, oraa wywołania rbiegówiska. Trybunał po

ślę rozprawa na tle zajść poclózaa strajku gene- ®wej opi 4 „niebieskiego ptaka , lecz zawsze za 
. . , -  • -- ’ •- wczasu umiał ewentualne zarzuty przocti/ko tobie

sparować, tak, że właściwie nie wiedziano, czy w 
ujemnej pĄcuśe jogo osoby nie rachodzi jakaś po
myłka. Modne w owoirn czarne i cioszact się w ko 
łacn młodzieży obojga płci dużą popularnością

stano sd! .sprawę odroczyć celem, zawezwania świad W_  , ,
k ów  na oKohczności przytoczone przei obroń cę  dr ®0 P ™ ak tora - a Jedno s m iejscow y c  U) . .  j

iR osenzw eiga . t k inem atograucaL /cb zakozało g c  nawet do grona

(orskiej Savoiia i Reya „Ody kubieta pragnie" zdo-. 
bywa w „Bagateli11 coraz, większy sukces, którego 
dotychczasowe przcdsiawienia jeszcze ani w cz.ęśc* 
nie wyczerpały.

Świetna wykonawczyni głównej roli kobiecej p; J 
Kozłowaka prezentujr Ifcktowim toalety, wykon.vno 
w „Maison Itiette". co oczywiście budzi zsis.teieso- 
wanie świata kobiecego.

„Gdy kobieta pragnie" graną będzie dzisiaj w pt* 
tek 10 bm., oraz w sobotę i w niedzielę wncczorein.

W sobotę po południu  ̂ godz. 4-tej uicażo się w 
„Bagateli" po raz 40-ty nezawoclny „Dr Sticglitz", 
litery zawsze wypełni* widownię do ostatniego miej
sca. Niezrównani wykonawcy ról starego śi.icghtza 
i K-opplera pp. Beiski i.żHucki, zbierają za każdym 
razem burzliwe oklaski przy otwartej scenie. Rów
nież reszta świetnie zgranego zospilu z. pp. Ktlknan, 
Ordyńską, Skalską, Solarskim. Ileniowskim, Ratschką, 
Wesoło w sldra na czele, zashigum na najwyższe uzna- 
rie.

fiedzielne popołudmówe przedstawienie po eonach 
zniżonych wypehiii- interesująca i wasala, ko-ntdja Nrc- 
codoiruego A cidiója". która tał wielki zdobyła suk
ces frekwtncyiny i prtystyczny

Z OPEREIK1 ZamterYsowanio zapowicdzarią nr so
botę 17 bm. 1 dni następnych premjera sensacyjnej 
operetki R. Stolza „Dzidzi'; jest najlepszą rękojmią 
jej powodzonia. Przyjezdni będą micu sposobność 
podziwiać ulubioną „Madame Pompadour" w niedzielę 
13 bm. po południu.

XXIII PORANEK SYMFONICZNY zo sławnym 
dyryó-orten) Adamem Dolżyckim odbędzie' sio w 
nieoziJę, IS bm YY programie: Symfonja G-dui 
Ilaydna, Serenada Mo-zartó, Symfcmja VII Buetho- 
vo.na i Uwertura do „Egm cnta".

YYILMELM BACKHAUS. wszechświatowej sła
wy piania i a wy-stąpi w Krakowie tylko raz jeden, 
a to w 'niedziele, 18 bm. Koncert zo względu na 
zapowiedziano uroczystości, oraz przy jaski Pana 
Prozydonta Rzeczy pospolitej polskiej St. "Wójcie- 
akowskiego, olbędzm się pumttualme o godz 
wieczór. '



n o w s  r e f o r m a n a .

R E P E R T U A R Y :  , j
TEATR MIEJSKI IM. SLOW ACKIEGS:

Piątek, 16 bat.: „Tajemniczy p a r '.
Sobota, 17 bm. po poi.: Przedstawienie Xo!.a klasy

ków, wieczorem: , r&jenmiezy pan".
Niedziela. 18 b:r.. po pc).: „Kościuszku p o i RaaU. 

wicami'1; wieczorem: „Pani X ".
Poniedziałek. 79 bm.: „Tajemniozy pan", 3

TEATR -.BAGATELA'*: V
Piątek. 16 bm.*. .Gdy kobieta zapragnie11.
8 o bota, 17 bm. ;>o poŁ; „Dr P tieg litz11: w ieczorem  

„G dy kó b ieU  z a p ra g n ę 1'.
N iedziela. 18 hin. po po i.: „A eiriaija"; w ieczorem : 

„G dy ko l-ieU  p rag n ie" .

TF.ATR MIEJSKI „O PERETK A":
Piątek . 16 bm .: T ea tr  -a m k iń ę ty .
Sobota. 17 bn; ..D/tc/i*.
Niedziełn. 18 bm . o p o ? : „Siadarr.o Pom pactour"; 

•doczorrm : „D zidzi".

rtnerek taryfowych na kolejach lokalnych, opłaca
jących obecnie 50% w.ęcej od siawok Pornialnycb, 
riatdępnie przedłużenia czasokresu wyładowania?

który obocMe jest ograniczony na sześć godzin. 
Pan minister Tyszka przyrzekł życzliwie rtapa-' 
trzyć oatulaty Związku przemysł

R e p e r t u a r y  k *n k r a k o w s k i c h :
KINO UCIECHA: ,.Trz-;«h mtiszkieterów". 5 1 6  

s,*ja. j
KINO R E D U T ..O g n is te  znamię .
KINO \VAVDA*. ..Księżniczka Savitn‘‘ .
KlNO S /T L K A : „Pziecko cyrku11 (Jackie Coo 

pani.

Z pobyła fiSStóra kotei Tyszki 
w Krakawte

(s) Jnlc wiadomo, przez dzioń wczorajszy 
bawił w nosz* m mieście minister kolei inż. 
Tyszka.

Miądzv godz. 9— 11 przed poł. zwiedził p. mi- 
nis(.er tut. dworzec osobowy i towarowy, prze
konując się naocznie o niewystarczalności tycłi 
dworców, crontu dal niejednokrotnie wyraz. Po 
złożeniu wizyt wybitnym osobistościom miasta, 
przyjął minister lioiegacje przemysłu węglowe
go Zagłębia krakowskiego w Izbie handlowej 
a następnie prczydj un miasta, delegację Tow. 
hvgieniczTr£o, przemysłowców krakowskich i 
obywateli pow. miechowskiego w  gmachu dyr. 
kolei państw. Po audjencjaeh prez. dyr. Pra- 
chtel przedstawił p. ministrowi wszystkich na

czeln ików  wydziatow i ich zastępców. Z przy
jęcia delegacji należy zaznaczyć, żo minister 
przyrzekł delegatom Tow. bygien cznego w y
danie rozporządzenia. żeby dla wycieczek pod
miejskich były w yda-tfane I ilety powrotne, a o 
ile możności z p-ewną zniżką. Szczególnie zain 
teresował się minister prośbą delegacji z pow. 
miechowskiego o budowę koleji z Krakowa do 
Miechowa. Ze względu na ogromne korzyści 
Ludowy tej koleji prowadził wspomnianą, dele
gację prez. min. Pederowicz.

] ’o audjencia**.h minister był podejmowany w 
Starym- Teatrze śniadaniem, wydanem przez 
Izbę handlową i przemysłową. W  czasie -śnia
dania wzniósł toast na ezaśd ministra i kolejm- 
ctwa polskiego prezes Izby handlowej i prze
mysłowej p. Epstein, w  którym ze szczególnym 
naciskiem zaznaczył, że p. inż. Tyszka jesi 
pierwszym .ministrem kolo.ji, który zochcrał się 
zerknąć z tut. społeczeństwem osobiście, by z 
pierwszej ręki zasięgnąć informacyj o potrze
bach tut. okręgu. . .... ^

W  odpowiedzi, minister dziękuj \o za nad
zwyczaj serdeczne przyjęcie, wzniósł toast 
zach. małopolskiego przerowsłu i handlu oraz 
epołeczeństwa krakowskiego, nadnneniając. że 
u.dlnem staraniem jego będzie spełnić o ile 
możności przedstawione mu życzenia.

Po śniadaniu udał s.ę p. minister w tow. prez. 
rrachtla i prez. Zw. Miłośników Krakowa p- 
Muczkowsbicgo na zwiedzanie K rakowa —  
przyczcm p. Muczkowski udzielał .zebranym 
informacyj o zabytkach Krakowa. O godz. 8.80 
wieczorem przybył p, minister powtórnie do 
fetarego Teatru, gdzie spożył obiad, wydany na 
jego cześć rrzez prekydjurii miasta.

Serdeczny toast na część p. ministra wzniósł 
prez. m. Fedorowicz, na który również serdecz
nie odpowiedział minister. Ż przemówienia p. 
ministra ze iizczegóiniejjzą radością należy pod
nieść zwrot, że jego  n^jważniejszym  i najpilnto*- 
szvm  postulatem  będzie budow a koleji K raków - 
Miechów a następnie rozbudow a w ęzła krakow 
sk iego. Nadmienić jeszcze wypada, że w  prze
m ów ieniu swetn minister podkreślił usilną sw o
ją dążność do usunięcia tarć i uprzedzeń dziel
n icow ych.

O gc-da. 70.30 w  nocy minister udał się na 
spoczynek, a dziś rano o godz. 9.10 odjechał 
minislći na dalszą podróż inspekcyjną do Ze
brzydowic, Dziedzic, Cieszyna i Bielska.

Odjeżdżającego ministra żegnali na peronie: 
wicepr, dyr. kolei inż. Gutkowski i dr Jo linga, 
nacrdnik paro wozowni inż. Zachajkiewio*, nad- 
insp. Polnum. naczelnik tut. stacji.

W  podróży inspekcyjnej towarzyszą mini
strowi: dyr. departamentu inż. Mrozowski, szef 
Li ara prezyaj 'm ego dr Adam Gałecki, prof.

Napady bandyckie na kresach nie ustają

Weil! w l£  prze&uciowy Malel Entsnfy 
~ odziałam PiSsfei i WłorSi

(Tt-iefonem od aasoego korespondenta).
Warszawa, 10 maja. Mimo wysiłków wladi bez

pieczeństwa napady bandyckie na kresach wschód 
nich niestety trwają nadal. W  dniach ostatnich w 
odcinku granicznym w Lipowie ostrzeliwana była 
25 kompanja straży granicznej, znajdująca się w 
lasku, położnym na terenie polskim.

Na stacji Świslocz uzbrojona banda usiłowała 
opanować na stacji wagon zawierający większą 
ilość pieniędzy państwowych. Napad udaremniono. 
Równocześnie policja w powiecie wolitowyskim

dowiedziała r,ę, ti* banda zbrojna przygotowuje 
naj-a-j rabunkowy na majątek Narewki. Napad ten 
również udaremniono.

Vy nocy z 14 na 15 bm. w Horoszkowie w po
wiecie hinienskim banda uzbrojona, ziożona z 6 
do 7 ludzi usiłowała ograbić sklepy z towarami 
tekstylnemi. Policja bandytów przepędziła. Rów- 
noczc-śido zarządzono ekspedycję karną, celem 
oczyszczenia po.wiatów z elementów bandyckich.

—  -0 0 -------------------
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Pod pozorem pielgrzymki szauSHc! urządzić
f l©ieiKa tfomanstracje na @ ii^szczyźni

R z ą d  p o l s k i  n i c  p r z e p u ś c i ł  f,p i e l g r z y m k i "  p r z e z  g r a s i c s
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 maja. IV tych uniach otrzymała | m ząd/ić masową demonstrację za przyłączeniem 
delegatura rządu polskiego vv Wileńszczyźnie wia- Wilna do Litwy Kowieńskiej, 
demość, jakoby nad g.anicą litewsirą zebrała sięj Rówmocześnic okazało się, żc wśród pielgrzymów 
wielka ilośe o&ób, chcących iirządzić $eigrzym kę znajdują się zakonspirowani u/.brojetii szaulisi li
do Kalwarji Wileńskiej. tewscy, którzy mieli na celu zebrać dane wojsko-

-*TCvf)

ji Wileńskiej 
Foufne wiadomości, otrzymane przez delegatu

rę stwierd/.ily jednak, wybitnie polityczny chara
kter projektowanej pielgrzjunki, która pod pozo
rem Kultu religijnego zamierzała w Wileńszczyźnie

we oraz wszcząS akcję zaczepną. MTobec zebrania 
powyższych wiadorności, delegatura rządu zabro
niła pielgrzymce przejścia przez granicę i czuj
ność na samej granicy znacznie wzmocniła.

BgamflBfcsoKsansBsssn u ai DBaBSMflttBgsaaEasB

U c is z ę  p r& c e  k s t i i is j l  r c z i i e ć n c & o t K i
Creiefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 maja. Dziś odbywa się w prozy- 
djum Rady- ministrów dalszy ciąg komisji oszczęd
nościowej pod przewodnictwem prcmjera Grab
skiego i komisarza oszczędnościowego Moskalew- 
skiego. Na porządku dziennym znajduje się spra
wa oszczędności w ministerstwie rolnictwa.

Przyjazd posła Chłapowskiego 
do Warszawy

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 16 maja. TY dniu wczorajszym przy

był do 1 'arrzawy minister pełnomocny- i nadzwy
czajny pos&ł polski w Paryżu Chłapowski. Dziś 
pctel Chłapowski odjeżdża do Paryża.

E j f i n a l s j a  >
(Telefonem od naszego koresponden(a).

Warszawa, 16 maja. Mianowany niedawno po
seł polski przy rządzie tureckim p. Knoll podat 
się do dymisji. Powc dem dymisji jest, zatarg p. 
Kuolla 7. administracją ministerstwa spraw zagra
nicznych w sprawie składu personalnego posel
stwa.

Stsa ztir ©wia psptei^
(Telefonem od naszego korespondt-nta).

V arszawa, 16 maja. Jeden z d Is.iejszych dzien
ników doniósł, że przed pewnym czasem napioż 
ciężko zaniemógł. P cg ło k a  powyższa rde jest w 
zupełności zgodna z prawdą. Papież cierpi bowiem 
tylko'Tna lekkie niedomagania sercowe Przypom
nieć należy że papież należał sw-ego czasu do naj
wybitniejszych turystów. Stan zdrowia papieża 
obecnie nie jest niepokojący.

{ f l i z y i e f u  s z M ł  p .  z e z  k o n i K e l  h I S J c n y  
l ił l  ł lM O )

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 1C maja. Z in icja tyw y Kom itetu 

hygieny Ligi Narodów- odbyTo się w  czasie od  
22 m arca do 8 m aja w izytacja  szkół i organi
zacji opieki lekarskiej nad m łodzieżą szkolną 
w A nglji, B elgji i Holandji. W  w izytacji bra
ło udział 12 lekarazy jako przedstawicieli 
państw europejskich. Polskę reprezentował dr 
Stanisław K opczyński, referent w ydziału opie
ki szkolnej w  ministerstwie ośw iaty.

W y j a z d  I n & i i s j i  s e j m o w i  n a  K r e t y
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, IG maja. Yvr dniu dzisiejszym  spe
cjalna kom isja sejm ow a w yłon iona dla zbada
niu adm inistracji na K resach, w yjechała na lu
strację więzienia w B iałym stoku,

DZIAŁ GIEŁDOWY 

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w , 16 maja.

B o S a r ........................ 5 21.'/l- 5-21~~5 ?.l'/2- 5-1S'/,
K o ro n a  c z e s k a  (za 100) . . 15-29
( ru m . f r a n c .  (za 100) . . . .  _
N. J o r k ............. ......................  5-21' / , - 5-21
L o n d y n ....................................  _
Z u r y c h  (za 100) .  92*40-92 35- 92*20-92  00-  91*85
P a ry *  (za U M ..........................  3C*30 „
M cd jo lam  .........................   . —
P r a g a  (za 100) .......................  —
W ie d « ń  (za 100X00) ......................... 7*37- 7*30'/,
I l r u k s e l l a ........................................... —
A m s t e r d n m ..........................  —

Gaduła kursowa giełdy
KJ m a ja  1 9 2 4  r.

W złotych
Transakcje

inż. Taw low ski, prez. FrachteJ. dr P iscbingcr, 
inż. N iewiadom ski, inż. Lewemu, inż. La no ta, 
st. radca tiaw ikew sk i, kontrolor łuchu Ż.egie- 
stow ski i Rńkr. prezydialny dr Górnicki.

* a » .................
1’ndczfs pobyiu iiiini-tra w Krakopyę jawna się

także* nięcwy iunemi ćtciegacja związku przemy
słowców j/rew; Jzoria przez witepr. 7,w. p. r. Sci.i- 
mitzka, izter?. przedłożyła szereg j ostulatów prze- 
my l'.i msioy-oL-kieąro. Między iimeinl peruszono 
spraw*} nadmieriiCgo podwj^t|Uiia taryf osobo
wych, zażądano wpicwadzoma rocznych kart abo
namentowych, wprowadzenia 6 miejsc II kl. wa
gonów sypialnych, następnie poruszono sprawę 
wysokości stawek taryfowy cii, któiemi dotknięte 
są najsilniej przemysł ceramiczny i przemysł drze
wny, obniżenia obecnego wymierzonego czynszu 
za place składowe, przekraczającego wartość pla- 
ruw składowych, obniżenia czy.uezu dz.iorżawnego 
za m aterjaij kotejowe, użyte na prywatnych bo
cznicowych torach, wydania opustu taryfowego aa 
tłoce, sprowadzaue do przetarcia w tarlakach me-

Gbnśżenlo podatku pandivowigo 
cd węgla

(Telefouwn od naszego korespondenta).
Warszawa, IG maja. W  tych dniach podpi

sano zostało rozporządzenie ministra przemy
słu i handlu oraz ministra skarbu, obniżające 
podafcl: państwowy od węgla z 14 na 8 na! 
kopalniach „Flora” , „Grodziec” , „A dela” , „A n 
drzej H” , „B ory” , „Tadeusz” , „W anda1 i in
nych kopalni Zagłębia Dąbrowskiego, oraz z 12 
i pół procent na 8 i pół procent na kopalni „Ber- 

llitz” .

W sprawie handlu walutami
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, IG maja. W : ad ze skarbowe w y
jaśniają, iż wobec uchylenia z dniem 1 irwiet- 

.nu, ograniczeń handlu wannami zagranmznemi 
chauicznych, umożliwień.o wywozu drzewa do Rró jwew-nącrz kraju, ebewią-ek prze. howywai.ia 
łowca przez Grajewo, albowiem e^porr przez; pi zez liandhnących nimi spe.eialnvc.ft rejestrów 
Gdańsk jest wprost niemożliwy. Podniesiono na-' - 
stąpnie również zaliczanie hoiendalaych kwot po- 
BtojcwcgG,- żądając zniżenia stawek z uwagi na o- 
gronne przesilenie, jakie panuje, zniżenia stawek 
mgyfowyth dla wyrobow ceraiamznycb, amżeuia

Alicjo bankowe:
Pol, Bank przom, I—VT1I 
Bank liipotocznj I—VIII 

v ifaiopolski . . . . 
Ziem. Bank kred, I—IX 
Poważ. Bank kred. I—V 
Akcyjny Bank zw. I--IX 
Bank komercjalny I—IV 
Bank zw. Bp. zar. I—X

Akcje Tcw, handlowych: 
Pol. Tow. handlowe I—V
lmpex I—V ...................
Pharrna I—III . . . . .  
Bracia Rolniecy I . . . 
Polski Glob I—IV . . . 
C. Haitrig I—V . . . 
Żegluga Polska I—BI •

Akcje Tow. przemysłowych: 
Zieleniewski I—IV . . . 
Gegieiski I—IX . < • • 
Parowozy 1—H I', 7’  •• 
Autoinotor I—II . . 
Potęga I—II • •
Lemiesz I—II 
Trzebinia 1—IV T V .  • 
Pocisk I - i r i  .
Górka I - I I I . . . . "i T
Siersza I— ...............
Tepege I—IV . . . •
Gazy zicmr.o I—II . • > 
Polska Nafta I—III • •
Pokocie I .......................
Oikos I—IV . •
Pezec I—iY
Strąg I .................................
Syndykat koszyk. I—III 
Tłuszcze Trzebinia I—H 
Krakus I—VI . . . . .  
(JLodorów I—V . . . .
Ćmielów I—I I ...............
Elektron*. Siersza I—IV 
Ryngraf I—II . . . . .
Niśicojowski I ..............
Kapelusze Myślenico . , 
Rohn, Zieliński i Ska . 
Terropol . . . • • • •  
A Piasecki 
Chybie . , .
Lud. Zakł. Garb. • • 
Azot • L •

dziś

0-50—0*51

0 'S0— 0*93

r-oo

C*53
0*0tf

1*20—1*30

13*10—13-25 
0*b8—0*72 
0*oO—0*5d

0*82—C*86

24*00—22*50
6*75—6-60
2*70—2*75

0*52

1*70—1*90

7*20- 7*25
1*85

6*10—6*40
0*95- 1*00

C*bO

0*85

8*10- 8*40

0*50— 0*61

wczoraj

0*58—0*54

0*80—0 75

0 20—0*18

0*21 
7*25— 7*C0

0*53- 0*51
0*04
1*55
0*20

0*18

14*75- 14*00 
0*85 

0*57—0*55

0*95—0*85

16*50—25;50 
7*25—7*1-0 
3*15- 2*75

0*65—0*55
0*60

1*6 0 -1 *7 0

PSS 
6*7u—6*30 

1:05

Co praja włc&łkf, plsza o wizycie &enesza w Rzymie?
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

Rzvta, IG Dińja- \. czorąj wieczorem p“7ybyl 
tutaj czexkl minister sprpw zegr. dr Benesz,
pow itany na dwraret* przoz przedstawicieli rzą . . . .
du •„•łoskicffo oraz posłów  rum uńskiego, cee- wystąpienie „C orriere Ttabano", k tó .

podkreślając jeg o  ruchliw ość i wszecbstromi^ 
działalność.

Z grosów  prasy na szczególne laznac-ronls

sinego 1 jugosłowiańskiego Pierwsza konferen
c ja  tira Benesza z ftlussuliniin oitlbyła się dzl 
siaj przetl południem  i będzie prawdopodobnie 

ontynuowana jutro, ponieważ Mussobni w y

ry  przypuszcza, te  maia en tentu dozna nrzg* 
budow y 1 rozszerzenia przez przysiąpienle d c 
niej W łoch  1 Polski, Zadaniem tego n ow ego 
związku by łoby  nie iyle odgryw ani* roli taa - 
darma, sto jącego  na straży traktatów, Ue ił-.

jeżdżą do Medjolann dopiero w  sobotę wieczór. | pewnienie gospodarczego rozw oju  ł pokoju  W 
Prasa w łoska wita dra Benesza przychylnie, 1 środkow ej E urorie.

góni. 90, Goleszów 1190, Bank Ilipoteczny 17.

Fapiery dyv/idejdowe w W arszaw ie
z dnia 16 maja 1924 r.

W 1 loty oh 
Transakeia 
10*00—9*5y 
0*25 

"OSO-.0*70 
- 04.0- 0*50 

3*05—340 
13*50-13*00 
48*00-47 09 
8 ‘75—8 20
0 75 
192 
6*00- 6*10
1 10 
1 80
0*45—0 £0

papierów polskich w tysiącach koron: Karpaty
235, Fanto o25, Galicja 1900, I.iime.n 18, Nafta
810,* Scliodtiica 430— 150, Silesia 30 5, Siersza Paryż, 16 m aja (A W .) Dzienniki donoszą I

Klęska Hiszpanj! w Tangarza

A K C J E :
B a n k  W arnikowy . .
Bautó Zw. Sp. Ł ir.
Cegielski 
P a ro w o zy  
S sa ra c iiow iro  ż j ' ;  ;  r a  , . . , 
ZieleuiewsHi v-- y.ę _
Ż yra i tfóuy . • "'*• • ■ ** ; ’
H a b e iM is c ł i

-» w .  &-

W****rV
itin *3 -i *Jft * K.ł-'

& •* >- ' V* * • • • • • (Y X :v ' ->v:• • • * t • •V 4 ■'k.A '• « • • • • •
-Z'" ' **’v ' *-

1 *J* 1

Nafta Polska 
S p iry t u s  
Chodorńw 
Ćmielów 
Nobel . .
Bank Przem. Lwów . 
Bank iHalcpelsk) 
'trzeóinla
CrsUs . . « • /T  . r-A- 
Krakus . ; ?*
I epege .  ..............
Powsz. Bafttc Kred. . 
Ziemski Bank Kred. .

• • • • 1*60

P**K

0*90

9*50- 9*00

0*60
Kraków, 16 maja.

(W . S.) Sytuacja ua giełdzie dzisiejszej nie ule
gła żadnej zmiamo. Tendencja zniżkowa święciła 
w dalszym ciągu istne orgje, akcje spadły znacz 
nie. Ruch slaby.

Waluty i dewizy bez zmiany.
Akcje ua pogiełdzL: Jaworzno drobno 32*50— 

32, g,*u^e §8)25, Jfobęi k'25— 2 20, Len P 35, Lo- 
ićómo.ywy Ó 78—.0*1.. Llcalrcwui,. na Sanie 0‘35—
040, ' — 'ii... ijdSuf*-.

r "  • S  2 1 *  Zurych, U  (PAT). Otwarcie g iełd -; B o.
kupna ! sprzedaży .leww. s tra c i sw oją  rno* j ^  ^  J ^  5 8 4 ^ ,  LoadyoS-m, Pa-
Obow iązującym  pozostał jednak nadrJ przepis 
o  przechow yw aniu dokum entów , na podstaw ie 
k tórych  przekazano w alutę zagran!cę lub *a- 
krtełytow ano rachunek zagraniczny.

ry t  8? ‘87. M.ędjolan .>25‘10, Fńaga ItrCSK, Buń.,- 
uesit 04400, Bukarcs-zt £ 07, Belgrad COO, Sofja 
oTO, Wiedeń 

Wiedeń. 16 maja, (TeU wk) Początkowa kursy

{Artykuły w tym dział ale pochodzą od Retłakcjf)

i y M i  R s n i if e *  O D y ^ n ie l s S i l
uchwalił zalecić P. T. v/yborcom, by przy wybo
rach członków I Kola Rady wyznaniowej dnia 
18 maja b. r. odbyć eio mających, zechcieli gloso 

wać na następujących kandydatów:
I. Na czionków* do Rady wyznaniowej:

1. Dr Landau Rafał, adwokat,
2. Ehrcnprels Ignacy, przemysłowiec,
3. Dr Fisc-hlowitz Leon, adwokat,
4. Dr Landau Filip, adwokat,
5. L-iiientbai Aćtoif, dyrektor szkoły,
8. Dr Oberiander Natan, adwokat,
7. Rosenberg Ludwik, aptekarz,
8. Stc-iner Arnoid, dyrektor Impexu,
9. Y/einbergei* Józef, inżynier,

10. Dr Wcinsberg* Jakób, lekarz,
II. Na członków do Komisji szacunkowej:

17 Górov.'ski Artur,-dyrektor Spółki akc.,
2. Gottlieb przemysłowiec i prezes

 ̂ Gremjum ajentów,
3. Khufmann lbairyk, kupiec,
4 Liebesl md Kaimau, kupiec,
5. Moor Roman, kupiec,
6. Moszkowski Wincenty, kupiec,
7. Rat/. Efroim, kupiec,
8. Dr Ripp Leon, adwokat.

HI. Nr mężów zaufania do wyboru rabina gmin
nego.

1. .rbrahamer Izrael, przemysłowiec,
2. lir  Bador Leopold, adwokat,
3. E ao- Hirsch, kupiec,
4. Dr Guttmar Maksyinńjan, adwokat^
5. Dr Hojzor Maurycy, adwokat,
6. Jah- Karol, aptekarz,
7 Perlberger Salomon, kupiec,
8. Dr Rattłer Ludwik, adwokat,
9. Dr Steinberg Jć-zef adwokat,

10. Tislowitz Ilenryk, kupiec.
W  K r a k o w i e ,  w maju 192-i r. 

inż. Sare Józef, Epstein Tadeusz, GoTdsfoff Józef, 
Dr Landau Rafał, Rimler Henryk.

Tangeru, iż wójftka hiszpańskie poniosły w o* 
stainfch walkach pow ażne straty, .-owstańey 
odcięli je od .podstaw y operacy jnej 6U8 Me** 
suad, zdobywająo 2 -działA 20 karabinów m a 
szynowych oraz więkssą ifóść amunicji 1 brołd, 
Bówniuż mieli powstańcy w ziąć 450 ludzi dó 
nif»w*oli.
fis

Pn żamknifćiu kroniki
S P R A N A  K O N K O RD ATU  POLSKI Z W A 

TY LAN  FM Z W arszaw y telefonują nam: D iii 
odbyta Mę w prezydjurr R a i )  m idstrów  nńę-r 
dzynanisterjalna konferencja  w  sprawia Łtr* 
warci?, konkordatu. W  konferencji biorą udzłaf 
przedslaw idele prerydjum  Rady mLnistróWt 
mirAsteistwo wyznań religijnych  ! ośw iećeńią 
publicznego, spraw wewnętrzn, Mi, rolnictwa, 1 
-sform  rolnych ora-7 N ajw yiszoj Izby K ontroli 
Państwa. :

„H A L K A 11 MONIUSZKI W  A M 5 R Y C 3 , W) 
am. ery Irańskiej Manhaw.A Opora B ouse, tniesz* 
czącej 2 górą  3 tysiące  ^ddzóTf, *? ja t a  wij, teat* 
polski pod dyr. T. W a n d y cż o w e j i  W L Ochry-? 
m ow icza n a za k oń czen ie  sezonu . Hall e51 Mc-t. 
niuszki 7, Adam em  Didurcm w roli RtolnLra, -■« 
rn-m jera o d b /ła  się w  dnłn 8 E.arca. P rzy j- 
i.jowamo artystów  z olbrzrinim  entuzjaziriem , 

POSIEDZEN IE KOMISJI RWEICZOZNAW, 
CO W  DLA S P R A W  K R E SO W Y C H . Z W arsza
wy telefonują: Dzisiaj o godz. ó  rozpocznie 0- 
bi*ady kom isja rzeczoznaw ców  dla spraw k r o - ' 
sow ych. W  konferencji w cim ą  udzia! ja k o ' 
przedstawiciele W ileńszczyzny Aleksander Moj- 
sztow icz, b y ły  aelegat rządu polskiego w  W il
nie oraz działacze kresow i Brzostowski, D w ora 
kow ski. Jeż mian i J. Sienkiewicz,

REASUMCJA ORZECZENIA W SPRAWIB 
PLAC GÓRNIKÓW GÓRNOŚLĄSKICH. Z Kato 
wic donoszą, iż tamtejszy sad rozjem oz/ reasa 
mowal ąwoja poprzednie orzeczenie, ustalają*# iry»; 
sokość płac górników na G. Śląsku. Orzeczenie tó; 
zosudc zmienione zo wziriędu na błędne oblicze
niu niekorzystne dla robotników. 1

GROŹNY TOŻAR W  PIŃSKU W  dniu wcł?> 
domów. |
rajszym, jak nam tebfonują z Warszawy, szalał w 
Pińsku groiay  pożar. Pustuą płomieni jntdłb 11 

DRUGI KONCERT PIANISTY POLSKIEGO — 
Stanisława Niedziałkowskiego, odbył się w SofjL 

MIANOWANIE PROFESORA Dokretmu prezy
denta Rzpltcj dr Roman Ryba reki, prote«or oołł- 
techniki warszawskiej, mianowany z-jstaJ prot#- 
sórem zwyczajnym skarbowości i prawa ukarbn* 
wogo na wydziale prawa i nauk politycznych % 
uniwersytecie warszawskim.

URZĘDNIK PRYW ATN Y, ciężko chory (żona 
ciężko chora w szpitalu) nie mający żadnych środ 
ków do życia, j.rosi za pośrednictwem administra
cji „N. Reformy11, która nędzę sprawdziła, o wspar
cie. Datk, przyjmuje administracja „N . R ef.11 dla 
„Urzędnika prywatnego".

Z OSTATNIEJ CHWILI

M j a ł o w s f E  s r s n f t y  a  G f f i y i i s k t e  
tś c z s r .  c u

(Telpgram wlnsny „Newcj Rf foncy").
Praga, IG maja. P a  załatwieniu spraw y Ja

w orzyny nastąpi w  czerw cu  oficja lne ostatecz
ne uregulowanie granicy poIsko-cze-.kiet w Cie- 
szyńskiem , a to na podstawie raportu komisji 
delimitacyjne w Cieszynie.

c i e m  p l t a ł  P o ld e a re  d o  M a c  C a n a ld a
(Telegram własny „Nowej Reformy11)-

POCZTA. NA W YSTAW Ę GDAŃSKĄ. (Komu
nikat k;rak. dprekoft oocz-t). W. m. Gdańak arzl* 
dza od 16 dc 19 maja 1924 gdańską rrystawę rę«-; 
nic-zo-przmrreBłową Na czas wystiW y bęuzsJ <v 
tw*arty urząd pocztowo-releyrahomy pou n.a,xwą 
„Danzig —  Langiuhr Landwic-sihaitiŁch* Aus 
slolluug11 t. pemym zaikTcsein działania, tal. f t  
dziale poczty listowej, j:ik i w dziale te. *̂ 3*r Sct> 
njmi i ielofonicz;i\*m. Na przesyłkach poert jy r fd t  
wysyłanych na wystawę, ma być wyraźni* otn».V 
czony wyżej podany urząd pocztowy, numer tnwj 
sra wystawowego, stand Nr., lub ewontuainif â» 
żc-ii adresat sam z urzędu podejmie, przesyłki 
czać ie .ąwste restante*1.

ZARZAD SOKOŁA KR AKOWSKIEGO
i„ f

wszystkich cz!on>.ówr śr/lewaków do «a }aS y s a i&  
się Jo Chora sokolego, jaki się zatwiązujo prt# 
Towarzystwie. Ze względu na zbliżające, tię oŁ- 
ckody jufcileussowe uaszogo Sokola, pei^ia*nsaB 
jest, by chór ten ijjt  nietylko pod w*gIęd**R x d A  
styostnym dobrze aorgaaiwwsayai, ale też »  w ,  
liczby jc-go, był jednym t im,jłic*tt«jseyoh 
w Krakowie. Śpiewaków nie i*ęd|cy«h jo n tM  
członkami Sokoła, '-roalscy ićw aioi o zgjseeeoS# 
się na listę ttótii. 7igłi«a«ua p:-*>jiwiw kictwf#* 
rja Sokoła w gocLanack wieczoruyfci.

HOJNY DAR FIRMY WYDAM/WCZUJ ML 
ARGTA. Jak nam toicfounją z Waraaawy (Smai 1 
wydawnicza A rei a piTcałfc'# do iw p jr-aAwnt* KJ* 
działu wykoaftwozego jxAsk"A towc-nr ‘ tw pTwki
towych z okazji święta 3 Maja — 30lXł tgi **irr<Ia> 
rzy książek do nauki i czyu.aii. ogó/nej 
5 miijardćw marek polskitK. /. trca c ij 0 erm&Łjr, fc# 
firn.a M. Ar c a  od szereg^ La; przebył*. z-Acm* 
ilości książek do dyspozyojj. tcw anystir tś  wi&U>> 
*wych.

WYRCU NA BIBLJĘ, C*7łonkowie kourmtety*
cznego Związki' młodzieży urządzili w dolnej ł
fabTyk peteTsbuntdch t. zw. gąd nad bibtją. „OsLa*
żonej biblji'-1 zadawano pytania proca usta jecmtgo
z cztouków, biblja odpowiadała aa pytania cytsC-
uf.mî  Nowęgo i Starego T 6»U j iwitu, które starŁ
no się ośmieszać i zbrać 1 tuntkow ego ;mnkt*u tr-

p „ r„ i  ir: *jj0 p or;c«  n ,7t iP iże l1zeTlia* La zakończanie wydano następujący wy,Paryż, 10 maja. „E ch o  de la ra . po.claja, ze r0(.. ją re WBT^itki^
lub!jotek i księgarń, a pozca-tawtó taką tylko Ilość 
egzempiaizy, ja. a jest niezbędna do 'siudjów nau
kow ych11.

dnia 14 hm, w ystosow ał Foiucare niezw ykle 
w ażny list cło M ac Donalda. „E ch o  de Pajx3“ 
sądzi, że w  liście tym pozę ubolewaniem, w yra  
żoneru z pow odu n itdojścia  d o  skutku nazna
czonego na 20 m aja spotkania wskazał Poin
care rów nież iłnre porozumienia fran. 
cusko-a-uęisiSdiego w dprawie ak^jl reparacyj- 
nej na pod^utwle raportu kom isji rzeczotnmw* 
cónr.

Celem  n-eguTowanta nakisdu, prosim y o  nić 
źliwie najw cześniejsze odnowlenlie prenutne* 
raty. W aiunUl prenumeraty zamieszegon# sę 
' ł  n agłów ka dziennika.
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U sta l e k o n o m iczn y
Dśarjusz ekonomiczny

—  Ulgowe paszporty zagraniczne po 100 zło- 
*3eh dU tsPb wyjaidżających w sprawach handlo
wych i pBlbbiysłowych, oraz po 25 złotych dla 
osób wyjeżdżających dla poratowania zdrowia, 
w ceKch n.aoKcwych i dla emigrantów, Dędą wyda
wane b*z ograniczeń. &

— Posiedzenia komitetu organizacyjnego 
Banku Gospodarstwa Krajowego, na którego czele
ran stanąć p. Steczkowski, odbywały się dnia 11, 
12 i 13 b. nt. Przyjęto w ostatecznej redakcji 
projekt statutn tej instytucji.

—  Cony żytu w K on gres jw ce  idą w górę 
(21,000.000 za 100 kg), mimo słabych obrotów, 
albowiem pogoda wpływa na ulepszenie się gatun
ków zboża a sz-.zególuio na zwiększenie ciężarn 
g a mikowego, co ułatwi eksport,

—  Waine Zgrom adzenie Banku Po'sk iego
odbędzie się 16-go czerwca dla przeprowadzenia 
wyborów uzupełniających, oraz dla zmiany artykułu 
18-5o statutu, co akcjonarjuszem, mającym mniej 
niż 2o akcyj, da możność wykonywania prawa gło
sowania przez pełnomocnictwa zbiorowe.

—  W pływy z daijin i m onopoli‘ bez podatku 
m ajątkow ego w kwietniu wynosiły '72\5 miljonów 
złotych w marcu 6 i 7, w Jarym 36 miljonów.

—  Pożyczki koltj,ąwej sprzedano w kwietnia 
nieco więcsj niż,,w j tf-r-e\  ndanowicje za_2,659jjGf4 
złotych •

—  Zniżka cen y  T.ąki c 7 proc. nastąpi nieba
wem, w zamian, za co rząd naprzód zezwala mły 
narzom na wywiezienie pewnej ilości mąki w ciągu 
6 -ciu tygodni.-

—  Em isja złotych wynosi dotąd tylko 60%  
ponad pokrycie w złocie. Dopuszczalnem jest wo
bec tego powiększenie licrby środków obiegowych 
bez narażenia, na szwank kursa złotego.

—  Strajk -ia Śląsku Opolskim rozszerza  się. 
Pracy zaniechali robotnicy spółki akcyjnej dostawy 
mattrjatów kolejowych i fabryki drutów.

—  SKory ci.elęce w  W arszawie spadły do 8
młłj. marek za gztuaę.

—  Ważność przekazów czekowych P. K. 0 
trwa 30 dni, o ile termin ważności nie zostanie 
przełażony przez P. K„ O.

—  P racow nicy  szew scy  w W arszawie walczą
0 podwyżkę płac gdyż "płaca od 18 milj. do 27 milj. 
inkp. za robotę pary obawia jest dla nich za niska! 
Wobec tego baty zapewne znowu podrożeją —  
mimo spadku cen skór surowych i gotowych. Za
robki powyższe są znacznie wyższe niż w Austrji
1 w Czecuacb, wobec czego nasz przemysł buclany 
tracf zdolność konkurencyjną.

—  Odroczenie terminu p łatności stu procen 
tow ej dopłaty da podatku gruniow eąo do końca
września lub października za opłaty 2 proc. inie- 
Bięcznie ma być zdecydowane.

S o w ie c k i p ro g ra m  p o lity k i e k o n o m iczn e j 
a k re d yty  z a g ia n ic zn e  dla R osji

PoujStawą program u obecn ego  gospodarlu  s o  
T.raelaej są rewiuc-je „C ek a “  (C entralnego K o 
m itetu ) o  „aktuaŁnych fflśgadiiieiiJach polityki 
^toatmtiic-zaej'' z dnia 24 grudnia 1923 .roku.

N aczelnym  i najkudnit-jszymr postulatem  jest 
trzgodita^rde ca łej polityki gospodarczej kemm- 
nbAyczncj zo stanem  rozw oju  gospodarstw a 
Chicpefciego. S ow iety  same stwieruzaja, że nie- 
Yiknłcilwo iiOjzwiązsjito tego  zitgudńenia „w  spo
sób  nienm ikirony w yw ołu je  zgubno skutki nie- 
.tyliklo w  ekonom ice, ajfó i polityce . T y lk o  rady
kalna zmiana obecnej sytuacji ekonom icznej 
1 polityczne! v/ przem ysłow ych  państw ach Eu
rop y  i zw ycięstw o tam klasy robotn iczej mo 
g ły b y  pow ażnie zm niejszyć zależność państw o- 
Ą rego pizem ysłu  od  stanu ch łopskiej gospodar
k i i w ytw orzyć warunki szybszego przejścia ku 
panowaniu gospodarki socja listyczn ej".

YYobeo faktu jednak, że rzeczjiwistiość tych 
^warunków dotychczas nie wytworzy ia. zaga- 
dni pnie polega obecnie na zastosowaniu się 
uężk-ego i nie grzeszącego nadmiarem zdrowej 
Inicjatywy pracmyshi państwowego do potrzeb 
"wsi i takiego podniesienia1 eon wytwórczości 

i chłopskie j, które by umoilimlały zaspokojenie 
potrzeb w składnicach państwowych, zalwplo-

nyen daw no wyprodukowaweani towaram i, kaJ- 
kulującem i się jednak  znacznie drożej od fa
brykatów  przem ysłu pryw atnego i chałupnic
twa. (Trudno o dosadniejsza krytykę socja liza
cji przem ysłu!).

Następnie w edług tego program u „p ow ięk 
szenia się pryw atnych  kapitałów  w inno b y ć  ha
m owane zapom oeą zarządzeń p od atk ow ych ".

Idiowych? C zy znalazłby się kom itet dyskonto
w y , k tóryb y  takie akcepty zalecił do dyskonta?

W ogó le  trudno o coś barm ioj w ykrętnego 
i perfidnego —  a rów nocześnie bezczelnie . .
szozorego —  ja k  to zasmówiomo rezolucje Cen- w tem 0 0 400.000 ir Łuszczy), oraz dzierżą-jo reflwukuacji,
brałnej R udy robotn iczych  zw iązków  za. w o d o - ^  ureądeeń nrzemystów-y cń,^ znajdujących ^  i cji, wywożone

AYręcz odw rotnie postępuje rząd .Mussoli 
n rego!).

TV dziedzinie finansów rezolucje ,.Ceka“  obe j
mują:

1) bc-zwarunkowo dostosowisure się do ram 
uch w alonego budżetu ;

2, w prow adzenie stałej w aluty, wstrzym anie 
cmi ji. „sow deńznnków " i emisja, najdalej na 
w osug b. r. w  związku z reform ą nodatku w ło
ściańskiego, stabilizow anej zdaw kow ej waluty 
w jednostkach niniejszych od  czcrw ońca, juko-
też bilonu srebrnego; (to wszystko się już sta
ło );

3) zmniejszenie ak cyzy  na takm przedm ioty 
pierwszej potrzebyr, ja k : sól, nafta i cukrór;

4) ułatwienie kredytu  dla przem ysłu i gospo- 
daauitiwa wiiejslciego, oraz decentralizacja te
goż,

„C d k " zaleca:
1) wzm ocnienie dutychczaisowego m onopolu

; ;
" 2) zaangażow anie zagranicznych kapitałów  

w drudze ptflKSreśa m ieszanych tow arzystw  
ckr pefco  wo-i ni] >o r to w y c h :

3) m aksym alny rozw ój zagranicznego kredy
tu w  celach eksportu

Jak  z tego  W szystkiego się okazuje, sow ie
ty  w* głębi-duszy' nie m ają już iluzji co d o  p o 
wodzenia przem ysłu w  caloś-ci lub na pół, zso- 
cja lizow anego, a raczej upaństwc>wionego, prze
ważna część państw ow ych  trustów  przem ysło
wych popadła w  n iew ypłacalność, a  pio części 
w  stan bankructwa. O czyw iście ze w zględów  
politycznych  (mimo fatalnych w yn ików  gospo
darczych  i finansow ych), sow iety  będą musiały 
dotych czasow y  sw ój ustrój przem ysłow y pod 
trzym yw ać dalej.

N ieco inaczej p rzed , ta wda. się sprawca co  do 
państw ow ego m onopolu  haindlu zagranicznego', 
co do m o ż n o śc i 'ś c ią g a n a  zagranicznych kapi
ta łów  w  urodzę podarcia  nrięszanyeh tow a
rzystw  eksportow ych  i im portow ych, jak  w o
góle  c o  do zdobyw aula w ielkich zagcainkznych 
k”cdyt.ów. Ostatecznie takie mięszane tow a
rzystw u eksportawio-irupartowe m ogą mieć ra- 
cję  bytu i będą pow staw ały  oraz działały', jak  
d ługo wspólnik" zagraniczny nie zostanie oszu
kany', a lbo obrabow any przez ,,W niesztorg“ , 
lub przez zależne od  niego organizacje drugi,ego 
rzędu, co  do tej pony m iało m iejsce w  szeregu 
w ypadkach . Od radykalnej zm iany etyki sow ie
tów  w  stosunku d o  kapitałów  zagranicznych, 
która to zmiana musiałaby' się ta k  utrwalić, 
by zdołała w zbudzić zaufanie i pew ność trw a
łości, zaieży w ogóle  m ożność zagranicznych 
kredytów . Nie w ystarczą tu w cale gołosłow ne 
zapewnlenia Zśnowiewia' z okazji rokow ań an- 
giolsko-Gowiecldieh, że R osja  będzie honorow a
ła  sw oje  obecne zobow iązania, a tylko dawniej- 
izych  zobow iązań wcąiJe nie uznaje, pirzecśtw- 
stawiiajac im nadto ogrom ne preteiiisje z tytułu 
rzekom ych szkód, poniesionych przez pojuera- 
nic kointrrcwoluicji ze strony państw' zachodnio
europejskich. Takie enuncjacje nie mogą po
ciągnąć kapitału au g iebk iego  do R osji, ch oćby  
tego najbardziej pragnął p. Ram say Mae D o
nald.

W ręcz zabawne wrażenie wywmłuje w yłonie
nie specjalnego kom itetu angielskio-sowieokie- 
go , k tóry  w  związku z ogólnem i tokow aniu mi 
„m a przygotowane podstaw ę do wznow ienia kre
d y tów  angielskich dla R osji sow ieck ie j1', gd y  
rów nocześnie „C entralna .Rada robotn iczych  
zwiazktłw z a w ó d ó y y ch "  w. piśm ie d o  rządu so
w ieck iego (przez tan rząd -'nspirowanein) żąda
nie bankierów  angielskich cio do otrzym ania 
rozleg łych  kcm cesyj dla eksploatacji bogactw  
w  R osji nazyora chęcią  rabunku tych bogactw/. 
Na czcniżo m ają b y ć  ufundow ane k red yty  za
graniczne dla R os ji?  Czy istotnie ty lko na zau
faniu w  podróży  cz łon k ów  R ady  kom isarzy lu-

w ych , z których  jeden  ustęp dopiero co  za ey

11 nadleśnictw, położonych koło Grodna i S io -;; j e?o przetwory, ptactwo i n ó i ,  i„,. 74
unba. i opłat celnych, towary przewożono w racno *rv

Przedmiot umowy c/b^jmuje rocznie o k o ło ; nieznt-m, towary uprowadzane przez mocopoi* 
720.000 mł drewna użytkowego i opalowego j i wojsko, przedmioty erze wożone na aaaadzie uaśw

rewindykacji, repatrjacjl 1 rep&rla* 
d Miomiec na podaiawłe traFUc*

■>.ono prze* Polską tiauiy*..i w obręrfe Paszczy Pńalowieskicj. Nie jest to zatemj wersalskiego

j4er‘cin na czeh.

aa c iss ls!

•MlOKIttJJ
d c c h o & ó w  E t a r k o w y t h  d la  
wymiaru podatku focho- 

dawe^o na 'ak I Z 24.
Na podetawio najnowszrcłi roispo- 
rządaeń wyjaśnił i zaopatrzył przy
kładami z pojedynow, i polwójnej 

rachunkowości
S aro' fturćiwka

kienwnk Oddziała bilansowego 
wydział a dcarboweeo w Katowicach. 

S a n a  1 zL 50 gr.
Główny skład „Księgarnia Polska“ 

T ow . akc,. Katojwr

DRUKARNIA
literacka

w brakow i3 
ut. Jagiellońska 10 te!. 401

przyjmuje 
wszelkie r o b o t/, wcho
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej. 
M aszyny p o s p i e s z n e  

i rotacyjne.

Zsteecipy wasU
11\  ciągle jeszcze pierwszeństwo Cd-

daj e niemieckim pastom na zęby. 
Nasza pasta A!bo Jont nieiylko do
równuje markom zagranicznym, 
lecz pod wieloma względami je 

, przewyzsza, pomimo, i e jest 
l„  _  . b e z  p o r ó w n a n i a  t a ń s z ą .

I  &  ! .  S T M E f f l C Ł  l i r y k a  perfum i kosmetyków
W POZNA N'  U.

Oddziały:
ul.

W
Warmwt

Ks. Skorunki 8.
Kraków 

Rynek gł. 4G.
rtn ôn' 

Piaski 12,

P oznaj siobiel Kim. jes teś?  K im  być 
m ożesz? Charakter, zdolności, p rze
znaczenie. Jeżeli c ib ra k e n e rg ji,r ó w 
now agi, je ż e li nie w iesz, ja k  zyć, po
stępow ać, aby zw ycięsko przeciwsta-* 
w ić  się losow i, zw róć się do p. Szyl- 
lera-Szkolnika. znaw cy dusz, autora 
prac n a u io w jc h . N adeślij ćharakter 
pism a, swój lub zainteresow anej 
osoby, napisz rok, m iesiąc urodze
nia, kawaler, żonaty, w dow iec, ilo  
osób na jb liższej rodziny —  na tych 
danycn otrzym asz listem  poleconym  
naukow ą, szczegółow ą analizę cha
rakteru, określen ia  w ażn iejszych  
zdarzeń  życ iow y ch , odpow iedzi na 
izczerto  zada.ie pytania, również 
horoskop, ntozony przez słynne m e- 
d ju m M is s E v ig n j. Analizę-horoskop 
w ysyła  się po otrzym aniu 3 zło 
tych . Jeżeli w ziąć pod uw agę, 
że w ykonanio analizy w ym aga po 
ważnuj um ysłow ej pracy, koszta 
ogłoszeń , pooztow e otc., w yże j ozna
czona sum a nie je s t  zbyt wysoką. 
Osobiście przy jm uje  o i  godz. 12— 7 
po południu. D ośw iadczenia nau
kow o p. Szyllera-Szkoln .ka . zaszczy 
cone chw alebnen ii protokólarni nau
kow ych  T ow arzystw  W arszaw y, 
św iadectw am i n a jw ybitn ie jszych  
p o u a g  św iata lekarsk iego i ode
zw am i prasy. K siążki nadzwyczaj' 
ciekaw ej trosci nankow o-pou czają- 
ce j. K a ta log  ilustrow any darm o. Ńa 
przesyłkę dołączyć znaczek p o 
cztow y .

A d res: W arszaw a, P sycho-G rafo- 
iog  Szyller-Szkolnik, P iękna 25, 
pukój 14. T o le f. óUG-09. * 776

Ż ą d a jc ie  w sz ę d z ie
„Nowe] Reformf j

tow aliśm y, a k tóro dalej brzmią, ja k  następuje:
1) Uznanie d łu gów  7, crasów  przedreuiolu- 

oyjiiiydi nałożytob 
takie o ięża iy , i i  miusitiloby 
wą amigraioję, gó 
ki pracy i zarobkow ania k lasy rtd o 'n 'c z 4 j wt U t . , , 
granicą. (N iem a to, jak  dobre serce!'. Poza toin ną.a„ r.?q,7Aj ‘ ąr, 
OecitraLna R ada robotn iczych  znrfązkćw zaw o- 
dotrych uważa za niedopuszczalne yjnuszaniio 
robotniliów  do jk icen ia  procentów  od  długów , 
dzięki którym  knpiiał zagraniczny narzucił re
publikom  sow ieckim  w ojnę, która  kosztow ała 
tyle ofiar w ludziach i iy le  szkód m aterjai- 
nycli." NaLomiast jest. m ożliwe w zięcie pod  uwa
gę, iż k iedyś w  przyw/.łości pewna część pracy 
1 ow oców  praicy ludów  ZSSK będzie przezna
czona na spłaitę d ługów , k tórych  jednakże w y 
sok ość mu ii odpow iadać zasobom  ekonopiicz- 
n jm  krajiit i nota bene poid warunkiem, że świat 
finansow y angielski przyzna republikom  so
wieckim  żądane kredyty. (T ędy  g o  w iedli!).

2) Centralna R ada odrzuca w szelką dyskusję 
w sprawie zwrotu w łasności pryw atnej cudzo
ziem ców  na teirytiorjum ZSSR, uw ażając, że żą
dać tego znaczy to  żądać od ZSSR  rezygnacji 
z jednej z najw ażniejszych zd ob yczy  rew olucji, 
l. j. zniesienia w łasności pryw atnej w stosunku 
do środków  produkcji. Jeżeli kapitaliści angiel
scy  pragną zrekom pensow ać sobie poniesione 
s t o t y .  to niech praicuja na podstaw ie udziela
ny cli k on ccsy j w  ramach ustaw odaw stw a so- 
w ioek .cgo (do których  to honoeisy.j m ogą mieć 
pełne zaufanie, mimo, że niejeden z taikićh 
koncesjonairjuszów już musiał się pożegnać zo 
sw ą koncesją  i w yjcei nł przym usow o na Sy- 
berję!). Zresztą przy  tożsam ości wszelkich in
nych warunków', m og łoby  być przyznawane 
pralwo pierwszeństwa byłym  w laścicielom  skon
fiskow anych  m ajątków  i byłym  koncesjonariu 
szom. Co się ty czy  m ożliw ości pracy  kapitału 
zagranicznego na. teiytorjum  ZSSR. stanow i d o 
stateczna gw arancję tog‘o ? iż nie będą podjęte 
żadne takie środki, k tóreby  m og ły  wzm ianko
waną działalność rozsądnych kół tegoż kapita
łu zatam ow ać. (Nic w iadom o, jaki interes w  da
nym moaniemare zw ycięży  —  zagrainilczno-polity- 
czny, czy  program ow y, propagandow y, kom u
nistyczny).

ii) Z identyczną energją Centralna Rada 
Pobotniczyeh zw iązków  zawmdowych odrauca 
żądanie bankierów  angielskich sw obody  dok o
nywania b c 7.pobrodnicj transakcji z rosyjskicm i 
instytucjam i prywatnerai z ponn.nięoiem insły- 
tucyj '•ządowych, albow iem  równałoby' się to 
zniesieniu m onopolu rządu sow ieck iego w z.v  
kresie handlu zagranirzjicgo, oraz przyw róce
niu w olności spekulacji z rówmoczesnem zni
szczeniem sow ieck iego przem ysłu państw-oy/o- 
s °-4) P ogróżki b lokady  finansow ej nie m ogą 
przestraszyć ZSSR. R ów nie i bez pom ocy  kapi
tału zagranicznego ZSSR będzie w  m ożności, 
jakkolw iek  w  tempie pow olnem , odbudow ać 
gospodarstw o krajow e przy pom ocy  sw oich 
w łasnych środków . U cierpiałyby na tem chyba 
ty lko  s f e y  finansowe angielskie, gdyż w tych  
warunkach ani nie zosta łyby do A ngłji skiero
wane zamówienia ze strony ZSSR, ani też u- 
dzielone koncesje. (Uluff nad b lu ffy !).

Centralna R ada robotn iczych  zw iązków  za>- 
w odow ych  kończy' sw oje  pismo wyrażeniem  
przeświadczenia, że delegacja  sow iecka w  L on 
dynie, w składzie której są reprezentowane 
związki zaw odow e ZSSR , nie ustąpi po;l pre
sją bankierów  angielskich i że  angielsna klasa 
robotn i/za  znajdzie w sobie dość sity, aby  te 
żądania sparaliżow ać, dążąc natomiast w  spo
sób zdecydow any d o  ekonom icznego zbliżenia 
obu krajów .

Otóż w t.em ostaitaioni sow iety  s.c przeliczą.
K lasa robotn icza  angielska w e  własnym inte
resie nie pcpdzie za tym  'śpiewem m dn ow slóe j 
Syreny' —  a tylko".rząd R am saya Mac D onal
da, k tóry  z szerokim, gestem  i na.sopjo w szedł 
w rokow ania  z sowiietaani, znajdzie się w krótce 
w  wielkim  k łopocie .

Poza tem na tle rezolucji' Centralnej R ady  
robotn iczych  zw iązków  zowodowych jasno w y 
chodzi dw oistość polityk i sow ieck iej w  stosun
ku d o  kraju z jednej strony, a do zagranicy

pozbycie części i majątku państwowego, jaką sta
nowi "Anszwca Białowieska, lecz jedyńje spieniożo-

tem.
Od przu.-yiek pocztowych, podlegających cła, p»« 

na ma byr oplata manipulacyjne w *y*okołc! 
procent od samy c!a, przy przesyłkach wol* 

od eta niema opiaty manipulacyjnej, przy 
prźosylkboh odprawianych warunkowo przy przo* 
wozie i wywozie — 0 ‘50 zł. od każdej paozkl, od 

powyżs-zej ńcsploatacji, utworzono w Anglji upół-1 przesyłek zaoeklarowanycb, pobiera i!ę dodatkowo 
kę akcypią pod ł inną „Tiie Coutury Europear opłato od towarów pod legających opłacie 1.0 pro* 
Timber Corporatiou łnmited" ze znaryrn przemy f o t  cła 1 wolnych od cła 2 procent od wartości 
słowćftrn di-zewmym w Anglji, Sir James Cal- UAarn. Odsetki za zwlokę w składach wynoszą

0 03 j rocent dziennie od nrzypadającoj a nlę

będzie przez
państwowy 

Dla dojtrowadzenia

za
dziennie od 

niszczonej w terminie kwoty.
C lljŻA lE  POŁOŻENIE PRZEMYSŁU DRZEW 

NEGO W POLSCE, i', obec długotrwuu-go zastoju 
w przemyśle budowlanym, niema prawie zbytu 
dla m atem low  drzewnych w kraju. Y,'y&okie ceny 
surowca i koszta orzewozu kolejowego odebrały 
naszemu okspoitowi mcaność współzawodnictwa 
z rosyjskim, nunufiskim i czechosłowackim na 
dotychczasowych rynka d i zbytu za granicą. Kłaj
peda jest dla nas zamkniętą, a w adańsku. który 
stanowi jedyne ujście dla naszego drzewa, panują 
opłakane stosimlu.

Zastój, który panuje od szeregu miesięcy w prze
myśle drzewnym, wytworzył bardzo poważną sy 
tuację nawet dla najsilniejszych fkiaji.sowo firm 
drzcwnyi.h, którym w dodatku utrudnia życie oe- 
wien odłam prasy, lansując przedwcześnie na ra
zie wieści o mli iTiewypłncainości.

Przedwczesne alarmy szkodzą całemu przemy
słowi drzewnemu, który zatrudnia w biurach i la. 
sach około 200.1)00 robotników i urzę.' Rn 
Ruina przedsiębiorstw leSnyeh byłaby >r\
dla *-ctek iysięcy rodzin.

(b) ZMARTWYCHWSTANIE SREBRA W SY- 
STEMIE MONETARNYM EUROPY. Na konty
nencie europejsidm zaczyna na nowo pojawiać s; 
obficiie srebro, jako moneta zdawkowa. WT ciągu 
ostatnich miesięcy przystąpiono do wybijania mo
net srebrnych w Polsce, Austrji, Rosji Sowieckiej, 
Gdańsku i w Niemczech. W7 krajc-h, najbardziej
zrujnowanych przez inflację, wprowadza się mo
netę srcbnią,- podczas gdy na przykład w krajach,

2) utrwalenia wpływu miast we władzach banku, Tvâ u*:<'1 stosunkowo nSjmnifę ucierpiała, ni-
3) ugruntowania jaknajszorszej dziatalnnści 'oanku " 1<J \ Jnn0 suioga y  pełnią fuimcję pieniędzy 00- 
i t. d. Uchwały zarządu Związki miast bronione ! Iru>°71u zycli. Daje się tc wytluinacąyć tem, że 1 ra- 
będą j.rzez przedstawicieli Związku w kom iteck^6’, " ° ! 8 omutm., przeszłość pieniężną, d i^ je j
organizacyjnym Banku gospodarstwa krajowego. jZa.uycia 1 tta wz >u z om a zaufania, wprowadzają

SPfSAHY P0DAT. ODE. Na skutek p ci:i)ych, s*ebro. Jest to jechiak niepotrzebny zbytek, a wy-
zapyt.ui sfer przemysłowych i handlowych władze j

Kronika ekonomiczna
STRAJK W BIELSKU. PAT', donosi 15 d. m.: 

Strajk v| przemyśle włókienniczym w BUlsku wy
buchł dnia 14 maja. Związki klasowo zaż.; lały 
podniesienia płacy, tak, aby stosunek jej do cen 
towarów był taki, jak przed wojną. Wymagałoby 
to około 100 procent podwyżki. Od tego żądania 
Związki jednakże odstąpiły i żądają obecnie wpro
wadzenia p.ac analogicznych do łódzki cl;. Oznacza
łoby to podwyżkę około 20 procent dla robotni
ków wy kwalifikowanych, zaś płace niefachowych 
pozostałyby mniej więcej tesame.

Fabrykanci oświadczają stanowczo, że przy obec
nej konjunkturze nie mogą się zgodzić na żadne 
podwyżki. Konferencja u inspektora pracy nie do- 
pro wadziła do porozumienia, wobec czego Zwią
zek klasowy proklamował strajk Związki polski 
i chrześcijański zwołały tegosamego dnia zebranie, 
na którem miały zająć stanowisko. Na razie niema 
obawy, aby strajk rozszerzył się na inne gałęzie 
przemysłu.

(b) W SPRAW IE BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO odbyło się posiedzenie zarządu Zwiąż 
ku miast polskich z udziałem zaproszonych goś"i: 
sen. Zdanowskiego, Drzewieckiego, Szarzyńsliiego, 
Lipskiego, Gajewskiego, Jaroszyńskiego i Stahla. 
Omawiany był szczegółowo projett statutu Banku 
Gospo iar3twa Krajowego. Przyjęto cały szereg za
sadniczych poprawek, zmierzających do. 1) obrony, 
niezalożności tej instytucji od władz ccni.ralnych,

p od a tk ow e  w y m ś n ia ją , iż odwołania od wymiaru 
podatku przemysłowego, nadane na poczcie 
w terminie ustawowym, uważane będą ako 
złożone W terminie i p rzed k ła d a n e  k om is jom  od -
odootawczym do rozpetrżenia. Również władze wy
jaśniły, iż obowiązek składana zeznań o podatku 
dochodowym na rok podatkowy 1924 zależnym
je s t  od k a te u o r ji św ia d e c tw a  w  ro k u  1 9 2 4 , a n ie 
w rok u  3 9 2 3 , a c z k o lw ie k  p od a tek  o p ła ca n y m  je s t

z drugiej, nie ntr.iej, ja k  to, że taka dw oistość 
musi doprow adzać do im pasów, z których  zu
pełnie niema w yjściu . O to jednak sow iety  się 
nie troszczą. Pierwszem <T aandi wskazaniem  
jest utrzym ać lin ję wewrn (rzną, a rów n ocze
śnie nokorwac na praw o i lew o z zagranicą, bo 
cho-ciaż dla naciągnięcia  zagran icy na kredyt 
brak log icznych  podstaw , to  ńioże jednak uda 
się k ogoś  zblu fow ać i przecież w ydrzeć jakieś 
iń oń adzc. —  Św iadczy o tem najlepiej jedon 
z ostatnich usitępow tych  rczoh icy i, k tóry  w y
raźnie grozi A nglji, zm uszonej obecnie wdęcej, 
ni4 k iedykolw iek , d o  okspanzji eksportow ej 
i w ogó lo  gospodarczej, bo jk otem  gospodarczym  
ze strony R osji, o  ile dla M zajeinnych stosun
ków  nio będzie zaakceptow any sow iecki pro
gram. R oba.

E ksplo atacja  P u s zc z y  B ia ło w iesk ie j
Fo objęciu zniszczonej przez okupację niemiec

ką Puszczy Białowieskiej, rząd polski przystąDił 
przedewszystldem' do oczyszczenia Puszczy i wy
tępienia kom ika, który groził zniszczeniem 
całego drzewostanu. Już w roku 1922 doprowa
dzono do zlokalirowania zag+ażają coao | Pruszczy 
od kornika niebezpieczeństwo, Ifflieh konie* rdku 
1923 przyniósł całkowito usunięcie możliwości je
go "dalszegc rozwoju. Po przeprowadzeniu całej 
akcji ratowniczej, można było przystąpić do nor
malnej eksploatacji zrębów.

W  dniu 17 kwietnia b. r. zawarto umową na 
sprzedaA roczuych etatów rębnych w bieżącem

.k1 dooliodu, uzyskanago w roku gospodarczt m 1923 .
W  ten sposób płatnik, który w roku 1923 opla„al 
świadectwo niższej kategorji i był zwoinionym od 
obowiązku składania zeznań o dochodzie, powinien 
jednakże takowe zeznanie złożyć W term inie do 
dnia 24 -go  b. m , o ile na ro 
świadectwo wy*s*»j kategorji.

(b) NADfiilEHNE ZYSKI RZE/lNIKÓ^ ORAZ 
NADMIERNE ZAROBKI CZELA D ZI. Przed wojną 
stusnueif ceny hurtowuej trzody chlewnej do ceny 
detailicznej mięsa wieprzowego i kiełbasy kształ 
tował się jak 1 do P 2 0 — T25. Obecnie zaś sta
nowi 1 do l '4 ó — I SO, co znaczy, iż gdy przed 
wojną rzeźnicy detailiści kalkulowali cenę mięsa 
o 2 0 °/0 wyżej od ceny trzody w harcie, a masarze 
o 2 5 °/0, obecnie różnica .pomiędzy ceną trzody 
chlewnej a mięsa wynosi 4 5 % , a pomiędzy ceną 
trzody chlewnej a kiełbasy 80°/o-

Przy słoninie przed wojną był stosunek trzody 
chlewnej w hurcie do słoniny w delailu jak 1 do 
1'25, ooecnie zaś 1 do B44.

Zwiększenie się zysku pośredników dotyczy nio- 
tyiko mięsa, ale i skór, gdy przed wojną stosunek 
ceny skóry bydlęcej wynosił 1 :2  80, obecnie wy- 
nesi 1 :3  55.

NARADA MINISTRA Z  D E L  KO ŁEK ROLNI
CZYCH. Dnia 14 b. m. minister rolnictwa, p. Ja
nicki, przyjął delegację centralnego Związku Kółek 
rolniczych. Omawianą była sprawa subsydjów dia 
doświadczalnictwa zarazy płucnej, organizacji na 
kresach, organizacjj rolniczj eh W Małopolsce i sty 
pendjów im. Iiockenfellera.

KPiJTYG EN T WYWOZOWY WOLOM 0PA S0
WYCH. Z Warszawy telefonują nam: Na ostatniem 
posiedzeniu wspólnego urzędu przywozu i wywozu 
omawiano sprawę eksportu wołów opasowych w ilo
ści 1000 sztuk. Zaznaczyć należy, że Polska do
tychczas wołów nie eksportowała, Pierwsza piłowa 
sezonu wywozowego minęła ju i, druga przypj 
pod koniec lata, wobec czego bprawa ta nie je-i 
narazie aktualną. W  rezultacie ustalono kontygent 
wywozowy na 1000 sztuk Ustalanie opłat wy u 
zowych uznano za niewskazane ze względu w • b_, I 
wysokie ceny na rynku wewnętrznyui. 8 0 %  wa 
lut uzyskanych z eksportu, ma być przekazanych 
Bankowi Polskiemu. 4

0 ZAKAZ YkYWOZU SZM AT ZA GRANICĘ. 
Z Warszawy telefonują nam: Jak wiadomo, celem 
onniżenia cen papieru, wprowadzony został zakaz 
wywozu szmat za granicę, — Obecnie handlarze 
szmat domagają się zniesienia tego zakazu. —  
W sprawie tej w najbliższym czasie odbędzie się 
posiedzenie w ministerstwie przemysłu i handlu,

(b) PODWYŻKA 0 P LA T  CELN /CH  MAMI?U 
LACYJNYCH. Opłata manipulacyjna od towarów 
przywożonych, podlegających opłacie celnej, wyno
sić ma 5 pYÓEeni od ceny cła (najmniej IP50 zb). 
Od tor arów przywożonych, wolnych od cła (zboże, 
jaizyny, mięso, sadło, tran, skóry surowe, surowe 
meterjaly włókniste, juta, wełna) —  0'25 zł. oi 
100 klg. (najmniej 0 oO zł.). Od innych towarow 
wolnych od cła, z wyjątkiem rua, 04  0 zł., od .rud 
0 01 zł. od 100 kig. (najmniej 0 50 zł.). Od to
warów wywożonych p'02 zł. Wolne przy przewozie

sokie koszta reprezentacyjne nie odpowiadają rze
czywistym korzyściom. Jest rzeczą ciekawą, że w 
Austrii jłoiuocnicza moneta srebrna jest nieograni
czonym środkiem płafaiozym. (Ogólnie obowiązu
jącą zasadą jednak jest, że moneta zdawkowa jest 
jedynie środkiem płatniczym do pewnej ograniczo
nej sumy). W obec tego w Austrji panuje już wła
ściwie biuietali/.n:, co jest unikatem I anachroni
zmem.

PRZECIW DALSZEMU UTRZYMANIU PO- 
UA <u WF^GI OWEGO. Ocl dłuższego już czasu 
koda przemysłowo' zwracały uwagę czynników 
rządowych na opłakane konsekwencje, które po 
ciąga za sobą daUze zachowanie podatku węglo
wego. Miał on pełną rację bytu i mógł stanowić

k 1924 w f i u p W i r ^ n° żr^ °  * b h ( u W  państwowych w do
bie, w której węgiel cieszył się gorączkowym po
pytom, zagraniczna zaś konkurencja (m. i. wsku
tek znacznie niższych cen naszego panwa) nie 
wchodziła oma! w rachubę. Sytuacja przedstawia 
się jednak dziś wręcz odwrotnie. Rynki Europej
skie ugunają się pod coraz, widoozniejszem D ze- 
mieniem liypcrprodukeji węglowej, podatek zaś
nietylko utrudnia eksport, iecz autoaiatyaanie pa
raliżuje silę konkurencyjną caiego prz.emysłn, 
gdyż skazuje go na konsumowanie węgla, obar
czonego wysokim dodatkiem podatkowym.

Uzn.,jąc niemożułiwość zatrzymania podatku w ę
glowego w dotychczasowej wysokości, rząu i g v  
dza się obecnie na obniżenia g c  do 5 procent. Ja k 
kolwiek ustępstwo to nie zadawala ie&z-cw w ca
łości jjOiSlu.ati:, domagającego się zmesienia teg* 
nieuzasadnionego podatku wogótnoóoi, poetytać 
należy i tę modyfikację za ooważną ulgę. Należy 
jednak przy tej sposobności jak najdobitniej poł-' 
kreślić potrzebę zatrzymania dotychozapowye# 
uig dla przemysłu żelazutgo, który po etęóoi srool- 
niony był od uiszczenia podatku za paiiwo, pm*. 
znac-ziwie dia właanych celów produkcyjnych. W o 
boc cuTkiego {włożenia przemysłu żelaznego, ta- 
chowani! tej ulgi posiada doniosło znaczenie 
i przypuszczać można, że wspomniane obniienlo 
podatku nie będzie preteksicm do nagłego aofnię 
cia dtityeljęzasowej uigi.

DG STANÓW ZJEDNOCZONYCH SPŁYW A 
ZŁOTO CAŁEGO ŚW IATA. Przywóz czystego 
liffU  do Stanów Zjednoczonych od pooząi.ku świa
towej wojny do 1 styciftiia b. r. 'wyraził >ię w »ao 
krągłemu cyfry 2,944.1)00.000 dolarów. Jeduorar 
jpirc [irodukeja złota w Staueeh Zjeitnocz.ony^i 
za tc-nsum okres stanowi fi5-l.0GO.000 dolarów. — 
\v ten sjiosób nApasy złota w Stauaeh 
iiy. ii zwiąW.yły «:ę o 2.iii)S.090.9t'C dolarów.
■ling spr-iwoz-iania „Trcaaury Defartruneni* na 
1 s'j'.zr:i.i 19U0 r zapaay złota w monecie wyraża 
l\ się 1,0 t0,'. 00.000 fiolarów, na 1 ftpCA 1914. r. do 
sv.lv ono ji>ż do 1 891,000.000 dolarów, wrowzeće 
na- 1 styrzma b. r. zapasy te stanówmy 
4.247.000.090 dolarów. Ponieważ ogólny przyrost 
złota wyra7.ił się cyfrą 3-098,000.000 dolarów, 
przeto różni'a poznstała widoczmu w blokach, lub 
też była zużyta w przemyśle jnbUęrsaLm, co zga-

Czcionkami Drakami Literackiej w Krakowie, uiica Jagiellońska L, 10.

dmsaęciplecau z lasów Puszczy Białourfeekif" gra* i wywozie .-od opłaty ^uanipulacyjnej eą węgiol

dza się z dane mi „N ev York A»say Office‘1 „Pbł- 
ladelpliia Jlkifń — Je«?.t rzeczą ińezrr.iemie ohars 
kteryslyczną, że produkcja zło a za ostatnich 
!at w Ameryce w okrągłych cyfrach wynosi 4 £ *  
1 jardy, import 6 mil jar A ów, eksport około 6 miiloe 
dów, skutkiem czego pozostaje w kraju okoit. 
5 miijardów złota. Te ostatnie cyfry oają nara 
przybliżone pojęcie o niesłychanej szybkości obro
tu złotem za okres od początku wojny.

5 5 B B K

Odpowiedzialny redaiior; 

MICH AL K O N O P I N S K L
Rządcv drukarni: L", K . Górski


